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Tygodnikowa 
debata Beaty 
Jóźwiak i Marzeny 
Cendrowskiej 
(odpowiedzi na 
kilkanaście pytań 
na str. od 2 do 
5). Przeczytaj 
i dokonaj wyboru!

24 września przesłaliśmy 
obu Kandydatkom zaprosze-
nia do przedstawienia swoje-
go stanowiska w sprawach dla 
pułtuszczan najistotniejszych 
i najszerzej dyskutowanych. 
Bieżący tydzień zakończy 
niedziela wyborcza i  puł-
tuszczanie wybiorą nowego 
burmistrza. 

Ze względów formalnych 
przypominamy, że pytania 
postawione przez redakcję 
w imieniu naszych Czytelni-
ków, w zaklejonych kopertach, 
przesłaliśmy do kandydatek 
(kolejność podyktowana po-
rządkiem alfabetycznym):

Pani Marzeny Cendrow-
skiej , kandydatki zgłoszo-
nej przez Komitet Wyborczy 
Wyborców Koalicji Obywa-
telskiej Dla Pułtuska; Pani 
Beaty  Jóźwiak,  kandydatki 
zgłoszonej przez 

Komitet Wyborczy Wybor-
ców Beaty Jóźwiak.

Publikujemy wiernie treść 
naszych pytań oraz nadesłane 
odpowiedzi kandydatek.

Pytanie 1.
Jednym z szeroko oma-

wianych tematów, jest ak-
tualne zadłużenie Miasta 
przekraczające 100 mln. zł. 
Można z pewnością przyjąć, 
że w Mieście wymagającym 
kolejnych nakładów inwesty-
cyjnych, kluczowym działa-
niem powinno być zwiększe-
nie przychodów do miejskiej 
kasy. Prosimy o podanie, ja-
kie działania, zapewniające 
dodatkowe dochody Miastu, 
zamierza Pani podjąć będąc 
Burmistrzem Pułtuska? Pro-
simy o wyjaśnienie, w jaki 
sposób zamierza Pani, ja-
ko Burmistrz, zmierzyć się 
z ogółem zadań koniecznych 
do minimalizowania tego 
długu?

BEATA JÓŹWIAK:

Pierwszym krokiem do 
poprawy sytuacji finansowej 
naszej gminy jest dokładne 
przyjrzenie się dochodom 
i wydatkom. Zestawienie 
wszystkich dochodów, wy-
datków, kredytów i innych 
zobowiązań, pozwoli do-
strzec obszary, w których 
można i trzeba coś poprawić. 
Żeby to zrobić rzetelnie, trze-
ba mieć dostęp do wszystkich 
niezbędnych dokumentów, 
takich jak, m.in. sprawoz-
dania finansowe, przepro-
wadzone audyty, zawarte 
umowy z wykonawcami in-
westycji czy obowiązujące 
umowy kredytowe, pożycz-
kowe, bądź dotyczące emisji 
obligacji. Dzisiaj, analizując 
wieloletnią prognozę finan-
sową Gminy Pułtusk, widzę 
potrzebę restrukturyzacji 
długu, który wynosi 109 058 
777,25 zł. W tym celu jako 
Burmistrz Pułtuska w pierw-
szej kolejności przeprowadzę 
rozmowy z instytucjami fi-
nansującymi nasze przedsię-
wzięcia w celu zmiany sche-
matu czy warunków spłaty 
zadłużenia. Uzgodnię nowe 
warunki obsługi długu, który 
na dzień dzisiejszy wynosi 4 
796 411,52 zł. Będę aplikować 
o środki zewnętrzne, chociaż-
by z Rządowego Funduszu 
Rozwoju Dróg, Narodowego 
Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej, 
PFRON-u, BGK, Urzędu 
Marszałkowskiego w ramach 
instrumentu wsparcia zadań 
ważnych dla równomiernego 
rozwoju województwa mazo-
wieckiego oraz wielu innych 
funduszy i instytucji oferu-
jących środki finansowe dla 
gmin. Deklaruję współpracę 
z podmiotami prywatnymi. 
Uważam, że realizacja in-
westycji w partnerstwie pu-
bliczno-prywatnym nie tylko 
odciąży finansowo gminę, 
ale przyniesie korzyści także 
firmom prywatnym. Podejmę 
także działania zmierzające 
do zwiększenia dochodów 
Gminy Pułtusk, tak aby nie 
sięgać do kieszeni Mieszkań-
ców. Mam tu na myśli przede 
wszystkim poszerzenie ba-
zy podatkowej, zwłaszcza 
podatku od nieruchomości 
i podatku od środków trans-
portu, poprzez zwiększenie 

Co mają do powiedzenia kandydatki 
na BurMisTrzA PułTusKA?

liczby firm płacących podatki 
w gminie. Mam wiele dobrych 
pomysłów, których nie chcę 
zdradzać na tym etapie. Dro-
ga Pani Redaktor, Szanowni 
Mieszkańcy chcę być burmi-
strzem wiarygodnym, dlatego 
nie obiecuję, że dług zniknie 
natychmiast, bo powstawał 
przez wiele lat, ale zrobię 
wszystko, aby go minimalizo-
wać i nie pogłębiać zadłużenia 
gminy.

MARZENA 
CENDROWSKA:

Najlepszą drogą do zwięk-
szenia dochodów miasta jest 
tworzenie sprzyjających wa-
runków dla rozwoju lokalnego 
biznesu oraz wzrost zatrud-
nienia mieszkańców. Zale-
ży mi na tym, aby Pułtusk 
stał się miejscem, w którym 
przedsiębiorstwa nie tylko 
zakładają swoją działalność, 
ale też dynamicznie się rozwi-
jają. Niestety, są to działania 
wymagające konsekwentnej 
i długofalowej polityki wspie-
rającej przedsiębiorczość. Już 
teraz podejmuję działania 
w kierunku pozyskania środ-
ków zewnętrznych, które będą 
wsparciem dla naszych celów. 

Pierwszym krokiem jest 
zatrzymanie dalszego wzro-
stu zadłużenia poprzez zrów-
noważenie przyszłoroczne-
go budżetu. Obecny budżet, 
uchwalony przez poprzednie 
władze, jest niekorzystny dla 
miasta i sprawia, że zadłu-
żenie wzrośnie, jednak nie 
możemy pozwolić sobie na 
dalszą stagnację. Rozwiązania 
wymagają determinacji i sku-
teczności, a ja jestem gotowa 
stanąć na wysokości zadania 
i przeprowadzić miasto przez 
te trudne czasy.

Pytanie 2.
Miasto realizuje aktualnie 

kilka inwestycji, opracowa-
nych i rozpoczętych w po-
przedniej kadencji władz sa-
morządu gminnego, których 
koszty okazały się znacząco 
niedoszacowane. Czy Pani 
zdaniem należy wyegzekwo-
wać odpowiedzialność za taki 
stan rzeczy? Czy inwestycja 
taka jak przebudowa budyn-
ku dawnych koszar na komu-
nalny budynek wielorodzinny 
może i powinna być konty-
nuowana mimo drastycznego 
wzrostu kosztów? Jak Pani 
zdaniem należy zapewnić 
dalsze finansowanie tej inwe-
stycji, w przypadku jej konty-
nuowania? Czy w Pani opinii 
prowadzenie inwestycji, na 
którą faktycznie nie ma środ-
ków w budżecie Miasta, sta-
nowi naruszenie dyscypliny 
finansów publicznych? Nadto 
prosimy o wyjaśnienie, czy 
będąc Burmistrzem Pułtuska 
zamierza Pani rozwijać bu-
downictwo komunalne, a jeśli 
tak, to w oparciu o jakie źródła 
finansowania?

MARZENA 
CENDROWSKA:

Niedoszacowanie kosztów 
inwestycji przez poprzednie 
władze to niestety bolesny 
fakt, który spowodował po-
ważne trudności finansowe 
miasta. W miejscach, gdzie 
wystąpiły ewidentne błędy, 
konieczne jest wyciągnięcie 
odpowiednich konsekwencji, 
w tym personalnych. Dotyczy 

to także inwestycji takich jak 
przebudowa dawnych koszar 
na budynek komunalny, za 
którą odpowiada SIM PM sp. 
z o.o. z Ciechanowa. Zgodnie 
z montażem finansowym dla 
tego typu przedsięwzięć gmi-
na ma ponieść 10 % kosztów 
przebudowy i z tego obowiąz-
ku się wywiąże, ale będzie-
my stanowczo wymagać, aby 
inwestor zrealizował projekt 
w terminie. 

Stan budownictwa komu-
nalnego w Pułtusku wymaga 
pilnych działań – niektóre bu-
dynki są w opłakanym stanie, 
a mieszkańcy nie mogą dłużej 
czekać. Zamierzam intensyw-
nie wspierać rozwój nowego 
budownictwa komunalnego 
poprzez miejską spółkę TBS, 
korzystając przy tym z fun-
duszy zewnętrznych. Chcę, 
by każdy mieszkaniec Puł-
tuska miał godne warunki 
mieszkaniowe.

BEATA JÓŹWIAK:
Wydatki majątkowe Gminy 

Pułtusk na dzień dzisiejszy 
wynoszą 62 365 724,04 zł. 
Szereg inwestycji jest w toku. 
Uważam, że każda inwesty-
cja powinna być poprzedzona 
rzetelną analizą, co do zasad-
ności, kosztów i możliwości 
finansowych gminy. W bu-
dżecie gminy powinny być 
zaplanowane środki na reali-
zację tej inwestycji, a po jej za-
kończeniu także środki na jej 
utrzymanie. Co do naruszenia 
w tym przypadku dyscypliny 
finansów publicznych ciężko 
mi jednoznacznie stwierdzić 
czy do tego doszło, nie widząc 
dokumentów. A kiedy mogło 
do tego dojść? Naruszeniem 
dyscypliny finansów publicz-
nych byłoby niewątpliwie 
zaciągnięcie zobowiązania, 
czyli podpisanie umowy na re-
alizację inwestycji, bez pokry-
cia w planie. Potwierdzeniem 
zabezpieczenia środków na 
realizację zadania jest kontr-
asygnata skarbnika gminy na 
takiej umowie. A wracając do 
pytania o kontynuowanie bu-
dowy mieszkań, obserwując 
od wielu lat potrzeby miesz-
kaniowe Gminy Pułtusk, 
myślę, że nie można zawieść 
tych, którzy od lat czekają na 
własny kąt. Należy ponow-
nie przejrzeć dokumentację, 
ustalić przyczyny wzrostu 
kosztów, może zmodyfikować 
umowę, ale przede wszyst-
kim rozmawiać z wykonawcą 
i inspektorem nadzoru, aby 
ustalić stan faktyczny i dalsze 
postępowanie. Będąc Burmi-
strzem Pułtuska zamierzam 
rozwijać budownictwo komu-
nalne, wykorzystując głównie 
zewnętrzne źródła finansowa-
nia. Mam tu na myśli środki 
z KPO: granty MZG i granty 
OZE, czy bezzwrotne wspar-
cie z Funduszu Dopłat.

Pytanie 3.
Jak Pani ocenia, z perspek-

tywy ostatnich lat, efektyw-
ność działania miejskiej spółki 
TBS, 

 w zakresie efektywnego za-
rządzania i administrowania 
komunalnymi lokalami? Czy 
wprowadzone zmiany per-
sonalne były konieczne i czy 
w Pani opinii przyniosą popra-
wę działań zarządcy ? Jakie 
ewentualne zmiany zamierza 

Pani, będąc Burmistrzem Puł-
tuska, zalecać lub też wprowa-
dzać w działaniu TBS? 

BEATA JÓŹWIAK:
Aby poznać sytuację miej-

skiej spółki TBS, pozwoliłam 
sobie na analizę ogólnodo-
stępnych sprawozdań finanso-
wych. Sprawozdania dotyczą 
dostatnich czterech lat funk-
cjonowania. Podsumowałam 
również ilości prac remonto-
wych, które spółka zrealizo-
wała wspólnie z Gminą Puł-
tusk. Koszt remontów w mi-
nionej kadencji wyniósł około 
1 850 000 zł. Biorąc pod uwagę 
stary zasób komunalny, kwota 
ta z całą pewnością nie jest 
wystarczająca. Jako burmistrz 
będę zdeterminowana, aby te 
wartości zwiększyć, m.in. po-
przez wnioskowanie o granty 
na energooszczędne mieszka-
nia, czy korzystanie ze wspar-
cia z Funduszu Dopłat Banku 
Gospodarstwa Krajowego. 
Stary zasób lokalowy musi 
spełniać pewne standardy i ja-
ko burmistrz dołożę wszelkich 
starań, aby tak się stało. Jeśli 
chodzi o zmiany personalne, 
jakie zaszły w spółce TBS, 
czy też w innych spółkach, to 
uważam, że każdy ma prawo 
decydować o obsadzie, jaka 
tą spółką będzie kierować. 
Chciałabym podkreślić jed-
nak, że sama zmiana Zarządu 
nie uzdrowi spółki, poprawy 
wymaga jej sytuacja finanso-
wa. TBS jest spółką komunal-
ną, a nie komercyjną. Nie jest 
zatem nastawiona na zysk, 
ale na zaspokajanie potrzeb 
mieszkańców Pułtuska. Aby 
ustabilizować jej kondycję fi-
nansową trzeba jak najmocniej 
sięgać po środki zewnętrzne. 
Przypuszczam też, że wiele 
zaległości i zadłużeń powsta-
je ze względów socjalnych. 
Moim zdaniem potrzebna jest 
reorganizacja systemu tak, 
aby zadłużenie w mieszka-
niach socjalnych nie obciążało 
spółki.

MARZENA 
CENDROWSKA:

Zmiany personalne w miej-
skiej spółce TBS były koniecz-
ne i przeprowadzone z myślą 
o poprawie efektywności za-
rządzania komunalnymi loka-
lami. Komisja ds. oceny stanu 
lokali komunalnych, którą po-
wołałam już działa, a wkrótce 
zostaną przygotowane kon-
kretne plany naprawcze. Moją 
misją jako burmistrza będzie 
zapewnienie, że zasoby ko-
munalne Pułtuska zostaną 
zmodernizowane, a ich zarzą-
dzanie stanie się wzorem do 
naśladowania.

Pytanie 4.
Jak Pani ocenia - z perspek-

tywy finansów Miasta - funk-
cjonowanie spółki ECO Puł-
tusk? Proszę odnieść się do 
opinii znaczącej części Miesz-
kańców, oraz części Radnych, 
jakoby wnoszenie przez Miasto 
w minionych latach kolejnych 
aportów finansowych lub rze-
czowych do Spółki jest w isto-
cie utrzymywaniem nierentow-
nego przedsięwzięcia z pienię-
dzy publicznych i naruszeniem 
reguł konkurencyjności. Jakie 
działania lub inicjatywy prze-
widuje Pani, jako Burmistrz, 
w zakresie dalszego funkcjo-
nowania ECO Pułtusk?

MARZENA 
CENDROWSKA:

Funkcjonowanie spółki ECO 
Pułtusk wymaga dokładnej 
analizy, zwłaszcza w zakresie 
jej efektywności oraz zależ-
ności od funduszy gminnych. 
Jest to proces, który wymaga 
czasu i szczegółowego rozpo-
znania wszystkich aspektów 
działalności spółki, aby podej-
mowane decyzje były trafne 
i odpowiedzialne. Zdaję sobie 
sprawę z obaw mieszkańców 
dotyczących efektywności tej 
spółki, jednak musimy pamię-
tać, że miejskie spółki realizu-
ją kluczowe zadania dla prawi-
dłowego funkcjonowania mia-
sta. Dlatego wszelkie zmiany 
muszą być starannie przemy-
ślane i oparte na dokładnych 
analizach. Zapewniam, że 
podejmę niezbędne działania, 
aby zapewnić, że ECO dzia-
ła na korzyść mieszkańców, 
optymalizując koszty, a nie 
generując niepotrzebne obcią-
żenia dla budżetu miasta.

BEATA JÓŹWIAK:
Eco Pułtusk zajmuje się 

głównie wywozem odpadów 
i transportem. Jeszcze 5 lat te-
mu mówiło się, że spółka Puł-
tuskie Przedsiębiorstwo Usług 
Komunalnych jest niewydolna 
finansowo, organizacyjnie.

W ostatnich latach spółce 
udało się zdobyć nowe zlece-
nia, wygrywając przetargi, co 
zatem np. dla miasta oznacza-
ło najniższą cenę. Przykładem 
może być wykonanie placu 
zabaw na miejskiej przystani 
lub prowadzenie komunikacji 
autobusowej. 

Uważam, że na ten moment 
spółka jest najlepiej zorgani-
zowana ze wszystkich spół-
ek i trzeba to wykorzystać. 
W przyszłości Eco Pułtusk 
mogłoby realizować o wiele 
więcej inwestycji drogowych 
i nadal powinna też odpowia-
dać za utrzymanie zieleni na 
terenie miasta, bo wygląda 
to bardzo dobrze. Na uwagę 
zasługuje również to, że spół-
ka i jej pracownicy postawili 
na kontakt z Mieszkańcami 
miasta, na edukowanie spo-
łeczeństwa, a także na or-
ganizację wielu ciekawych 
wydarzeń, które spotkały się 
z ogromnym zainteresowa-
niem pułtuszczan. 

Pytanie 5.
Działania Przedsiębior-

stwa Energetyki Cieplnej sp. 
z o.o. od lat oceniane są i ko-
mentowane krytycznie przez 
znaczącą część Pułtuszczan. 
Chodzi tu o ogromne różnice 
w wysokości naliczanych opłat 
jednostkowych za korzystanie 
z centralnego ogrzewania lo-
kali oraz ciepłej wody użytko-
wej. Metr sześcienny podgrza-
nej wody dla Mieszkańców 
w różnych częściach Miasta 
jest wyceniany na kwoty róż-
niące się setki procent, co 
przez Pułtuszczan odbierane 
jest w kategoriach głębokiej 
niesprawiedliwości, a wyja-
śniane jako skutek wadliwej 
i wysokostratnej sieci prze-
syłowej. Czy jako Burmistrz 
Pułtuska zamierza Pani za-
jąć jednoznaczne stanowisko 
w tej sprawie i przedstawić je 
Mieszkańcom? 

Ciąg dalszy debaty 
na str. 3

eprasa.pl 2c4e3f6049
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Ciąg dalszy debaty ze str. 2

Czy podejmie Pani działa-
nia mające na celu wyrów-
nanie niezrozumiałych różnic 
w opłatach? Czy podejmie 
Pani działania zmierzające do 
modernizacji infrastruktury 
PEC, przynoszącej obecnie 
ogromne straty w budżetach 
domowych Pułtuszczan i zna-
cząco niszczącej środowisko?

BEATA JÓŹWIAK:
Jako burmistrz chcę przede 

wszystkim, aby wszelkie 
wątpliwości były rozwiewa-
ne, a Mieszkańcy wiedzieli, 
z czego wynikają ich rachun-
ki za ogrzewanie. Nie widzę 
tu miejsca na jednostronne 
komunikaty tylko na dialog. 
Zmiennych jest wiele, jak 
rodzaj paliwa, odległość od 
węzła, izolacja budynku, aż 
do racjonalnego korzystania 
z grzejników. Jednak na końcu 
jest liczba na rachunku i zależy 
mi na tym, żeby była jak naj-
mniejsza. Natomiast w każdej 
dyskusji warto używać faktów, 
a nie wzbudzać rozgoryczenie 
w poszukiwaniu poparcia. 

Oczekiwania Mieszkańców 
to przede wszystkim niższe 
rachunki, dlatego dołożę wszel-
kich starań, aby zmodernizować 
gminne źródła ciepła i dostoso-
wać je do zmieniających się wa-
runków ochrony środowiska.

MARZENA 
CENDROWSKA:

Różnice w opłatach za ciepło 
wynikają głównie z różnorod-
nych źródeł energii wykorzy-
stywanych w różnych częściach 
miasta. Tam, gdzie dominuje 
ogrzewanie węglowe, koszty 
są niższe, ale w miejscach ko-
rzystających z gazu lub oleju 
opałowego koszty wzrastają. 
Rozumiem frustrację miesz-
kańców wynikającą z tych 
różnic, dlatego zamierzam 
podjąć działania zmierzające 
do modernizacji infrastruk-
tury PEC. Naszym celem jest 
zapewnienie sprawiedliwego 
i zrównoważonego systemu, 
który nie tylko zredukuje straty 
w przesyle energii, ale również 
ochroni środowisko i zmniej-
szy koszty dla mieszkańców.

Pytanie 6. 
Czy w Pani opinii obecna 

ilość żłobków i przedszkoli za-
rządzanych i finansowanych 
bezpośrednio przez samo-
rząd gminny jest wystarcza-
jąca w stosunku do potrzeb? 
Jeśli nie – to jakie ma Pani 
zamierzenia, jako przyszły 
Burmistrz, odnośnie poprawy 
sytuacji w tym obszarze? 

MARZENA 
CENDROWSKA:

Obecna liczba żłobków 
i przedszkoli jest zdecydowa-
nie niewystarczająca, co sta-
nowi poważne wyzwanie dla 
młodych rodzin. Z pełnym zro-
zumieniem podchodzę do tego 
problemu, ponieważ doskona-
le pamiętam, jak sama byłam 
młodą mamą i jak bardzo mio-
tałam się, próbując godzić pra-
cę zawodową z troską o moje 
dziecko. Każdy dzień był dla 
mnie pełen niepokoju o to, czy 
moje dziecko jest w dobrych 
rękach, co w znacznym stopniu 
utrudniało mi koncentrację na 
pracy. Dlatego tak ważne jest 
dla mnie stworzenie większej 
liczby placówek, które dadzą 
rodzicom spokój ducha i pew-
ność, że ich dzieci są bezpiecz-
ne i otoczone opieką na naj-
wyższym poziomie. Już teraz 
trwa rozbudowa Przedszkola 
Miejskiego nr 5 oraz prace nad 
utworzeniem nowej placówki 
przy ul. Staszica, aby odpo-
wiedzieć na rosnące potrzeby 
naszych mieszkańców.

BEATA JÓŹWIAK:
Najmłodsi Mieszkań-

cy naszego miasta są naszą 

przyszłością, dlatego uwa-
żam, że należy dbać o nich 
w sposób szczególny. Uwa-
żam, że obecna liczba żłobków 
i przedszkoli po oddaniu do 
użytku nowych obiektów po-
winna być wystarczająca Jeśli 
tak nie będzie, będę starała się 
o tworzenie nowych miejsc. 
Zadbam również o wyposa-
żenie wszystkich funkcjonu-
jących placówek. Chciałabym, 
aby były one na najwyższym 
poziomie. Jeśli tylko pojawi 
się możliwość pozyskania 
środków zewnętrznych, bę-
dziemy tworzyć nowe miejsca 
dla przedszkolaków i dzieci 
najmłodszych. 

Pytanie 7. 
Czy w Pani opinii oferta lo-

kalnego transportu zbiorowe-
go, którego zapewnienie sta-
nowi ustawowe zadanie gminy, 
jest wystarczająca i zaspakaja 
potrzeby Mieszkańców? Jeśli 
nie – to jakie ma Pani zamie-
rzenia, jako przyszły Bur-
mistrz, odnośnie poprawy sy-
tuacji w tym obszarze?

BEATA JÓŹWIAK:
Przede wszystkim rozważę 

zwiększenie częstotliwości 
kursów oraz wprowadzenie 
nowych tras, jeśli oczywiście 
będzie takie zapotrzebowanie. 
Jednak wymaga to konsultacji 
z Mieszkańcami oraz najwięk-
szymi zakładami pracy. 

Transport musi być blisko 
ludzi. Z takiego założenia 
wyszliśmy w powiecie. Udało 
nam się po raz kolejny pozy-
skać dofinansowanie na uru-
chomienie nowych połączeń 
na terenie powiatu, w wyso-
kości ponad 1,2 mln zł z Pań-
stwowego Funduszu Celowego 
– Fundusz rozwoju przewozów 
autobusowych województwa 
mazowieckiego. Dzięki temu 
uruchomiliśmy aż 11 linii au-
tobusowych, łączących Puł-
tusk ze wszystkimi gminami 
naszego Powiatu.

MARZENA 
CENDROWSKA:

Oferta transportu zbioro-
wego w Pułtusku jest obecnie 
na akceptowalnym poziomie, 
ale nie możemy poprzestać na 
obecnych rozwiązaniach. Bę-
dę stale monitorować potrze-
by mieszkańców, aby w razie 
konieczności wprowadzać ko-
rekty i ulepszenia, które uła-
twią codzienne życie.

Pytanie 8.
Zadaniem gminy wymienio-

nym w ustawie o samorządzie 
gminnym jest ochrona zdro-
wia. Prosimy o przedstawienie 
Pani oceny odnośnie szeroko 
rozumianej ochrony zdrowia 
w Mieście i Gminie Pułtusk. 
Czy Pani zdaniem potrzebne 
są zmiany w tej przestrzeni, 
a jeśli tak to w jakim zakre-
sie i jak można finansować 
ich wprowadzanie? Jak oce-
nia Pani poziom efektywno-
ści funkcjonowania systemu 
ochrony zdrowia w Pułtusku, 
w skali od 0 – 10?

MARZENA 
CENDROWSKA:

Zdrowie mieszkańców jest 
dla mnie absolutnym prioryte-
tem, jednak musimy być świa-
domi, że gmina ma ograniczo-
ne możliwości bezpośrednie-
go wpływania na dostępność 
świadczeń zdrowotnych, które 

pozostają w gestii powiatu. 
Zgodnie z Ustawą o świad-
czeniach opieki zdrowotnej 
finansowanych ze środków 
publicznych, zadania gmi-
ny w zakresie zapewnienia 
równego dostępu do świad-
czeń zdrowotnych skupiają 
się głównie na działaniach 
profilaktycznych.

W pełni zamierzam wyko-
rzystać te możliwości, inicju-
jąc lokalne programy profilak-
tyczne oraz nawiązując ścisłą 
współpracę z placówkami 
medycznymi. Moim celem 
jest zwiększenie dostępności 
usług zdrowotnych dla miesz-
kańców Pułtuska poprzez 
edukację zdrowotną, działa-
nia profilaktyczne i progra-
my wsparcia dla osób najbar-
dziej potrzebujących. Wierzę, 
że takie lokalne inicjatywy 
mogą realnie poprawić stan 
zdrowia społeczności, nawet 
jeśli większe zmiany syste-
mowe pozostają poza zasię-
giem samorządu gminnego. 
Choć oceniam obecny system 
ochrony zdrowia w Pułtusku 
na poziomie 6 w skali od 0 
do 10, jestem przekonana, że 
wspólnie możemy dokonać 
znaczących postępów. Dzięki 
współpracy z mieszkańcami, 
partnerami medycznymi oraz 
innymi instytucjami możemy 
podnieść jakość opieki zdro-
wotnej w naszej gminie. 

Warto również zaznaczyć, 
że programy zdrowotne re-
alizowane przez gminy, takie 
jak edukacja zdrowotna czy 
wsparcie socjalne, różnią się 
od tych finansowanych przez 
Narodowy Fundusz Zdrowia, 
które skupiają się na bezpo-
średnich świadczeniach me-
dycznych. Pomimo tego ogra-
niczenia, podejmuję wszelkie 
możliwe działania, aby wspie-
rać zdrowie mieszkańców 
w ramach dostępnych narzędzi 
i programów. Wierzę, że kon-
sekwentna praca nad poprawą 
profilaktyki zdrowotnej może 
przynieść realne korzyści dla 
całej społeczności.

BEATA JÓŹWIAK:
Służba zdrowia to zawsze 

trudny temat. Trudny, ale 
niezwykle ważny. Wszyscy 
zdajemy sobie sprawę z tego, 
że w szpitalach w całej Polsce 
są problemy z niewystarcza-
jącymi kontraktami. Drugim 
problemem są braki kadrowe, 
związane z pozyskiwaniem 
specjalistów. Te problemy nie 
omijają też naszego szpitala. 
Jako burmistrz chciałabym 
zadbać o pozyskanie dofinan-
sowania na realizację projek-
tów profilaktycznych. Takie 
projekty realizuję w Powiecie 
Pułtuskim. Za nami zrealizo-
wany już projekt „Profilakty-
ka i edukacja zdrowotna dla 
kobiet w różnym wieku”, a w 
trakcie realizacji kolejny „Pro-
filaktyka chorób naczyniowo-
sercowych i metabolicznych 
w Powiecie Pułtuskim”. Na 
oba projekty otrzymaliśmy do-
finansowanie z budżetu Woje-
wództwa Mazowieckiego. 

Uważam, że bardzo waż-
na jest profilaktyka, dlatego 
będę starała się inicjować, 
ale także wspierać każdą ak-
cję profilaktyczną, prozdro-
wotną, np. darmowe badania 

mammograficzne, które już od 
lat są przeprowadzane zarówno 
w Pułtusku, ale także w innych 
gminach. A jeśli chodzi o oce-
nę, to na 10 oceniam na pewno 
personel naszej służby zdrowia

Pytanie 9.
Jednym z zadań własnych 

gminy, wymienionych w usta-
wie samorządowej, są sprawy 
porządku publicznego i bez-
pieczeństwa obywateli oraz 
ochrony przeciwpożarowej 
i przeciwpowodziowej, w tym 
wyposażenia i utrzymania 
gminnego magazynu przeciw-
powodziowego. Jak Pani oce-
nia wywiązywanie się gminne-
go samorządu z zadań w tym 
zakresie w minionych latach? 
Jakie działania bądź inicjaty-
wy zamierza Pani podejmować 
w zakresie wykonywania tych 
zadań będąc Burmistrzem 
Miasta i Gminy Pułtusk? 

BEATA JÓŹWIAK:
Oceniam dobrze, ale wiado-

mo, że zawsze mogłoby być le-
piej. Uważam, że należy zabez-
pieczyć dodatkowe środki na 
zarządzanie kryzysowe i obro-
nę cywilną, która obecnie prak-
tycznie nie istnieje w naszym 
kraju. Na szczęście, zgodnie 
z zapowiedziami Ministra 
Obrony Narodowej, ma zostać 
reaktywowana. Nasz magazyn 
powinien być dobrze przygoto-
wany nie tylko na kataklizmy. 
Musimy dysponować agrega-
tami, osuszaczami powietrza, 
które mogą okazać się potrzeb-
ne nie tylko w czasie kryzysu, 
czy klęski żywiołowej, ale np. 
w wypadku remontów, podto-
pień budynków itp. 

Ponadto, jeśli chodzi o za-
pewnienie bezpieczeństwa 
obywatelom, to istotną rolę od-
grywają służby, a w szczegól-
ności jednostki Ochotniczych 
Straży Pożarnych. Uważam, 
że trzeba dbać o tych wyjątko-
wych ludzi, którzy są zawsze 
gotowi by nam pomóc. Jako 
burmistrz Pułtuska będę wal-
czyć o środki na doposażanie 
OSP i będę stawiać na specjali-
zację strażaków-ochotników. 

Bardzo istotnym narzę-
dziem są również programy 
edukacyjne, upowszechnienie 
wiedzy o procedurach, zwią-
zanych z sytuacjami kryzyso-
wymi, różnego typu ćwicze-
nia. Jest szereg możliwości, 
z których będę chciała skorzy-
stać dla dobra Mieszkańców. 

MARZENA 
CENDROWSKA:

Samorząd gminny ma klu-
czowe zadania w zakresie 
porządku publicznego, bez-
pieczeństwa obywateli oraz 
ochrony przeciwpożarowej 
i przeciwpowodziowej. Nie-
stety, w ostatnich latach nie 
zadbano w wystarczającym 
stopniu o kluczowe elementy 
zabezpieczenia przeciwpowo-
dziowego, takie jak śluzy regu-
lujące przepływ wody między 
rzeką Narwią a kanałami, co 
stanowi poważne zagrożenie 
dla mieszkańców. W Pułtusku, 
choć zagrożenie powodziowe 
różni się od tego w terenach 
górskich, wciąż istnieje ryzy-
ko powodzi, jak choćby miało 
to miejsce w 1979 roku, kiedy 
to gwałtowne kwietniowe roz-
topy grubej pokrywy śnież-
nej spowodowały powódź 

w mieście.
Gmina posiada gminny ma-

gazyn przeciwpowodziowy, 
w którym znajdują się wystar-
czające zapasy niezbędnych 
środków do reakcji na ewen-
tualne sytuacje kryzysowe. 
Jednak samo posiadanie za-
sobów nie jest wystarczające, 
jeśli nie zostaną podjęte bar-
dziej zaawansowane działania 
prewencyjne. Będąc burmi-
strzem, zamierzam popra-
wić zarządzanie systemami 
ochrony przeciwpowodziowej, 
wprowadzając regularne prze-
glądy techniczne oraz moder-
nizacje śluz i innych kluczo-
wych elementów infrastruk-
tury. Będę również dążyć do 
wprowadzenia szerszych ini-
cjatyw, które zminimalizują 
ryzyko wystąpienia powodzi, 
jak również zwiększą bezpie-
czeństwo mieszkańców na co 
dzień. Chcę, by Pułtusk był nie 
tylko pięknym miastem z bo-
gatą historią, ale także bez-
piecznym miejscem do życia, 
w którym mieszkańcy mogą 
spać spokojnie, wiedząc, że są 
chronieni przed zagrożeniami 
naturalnymi. 

Warto również wspomnieć, 
że zadania gminy w zakresie 
bezpieczeństwa obejmują dzia-
łania w zakresie ochrony prze-
ciwpożarowej. Utrzymanie od-
powiednio wyposażonej straży 
pożarnej oraz sprawnych sys-
temów alarmowych to kolejny 
element, na którym będę się 
koncentrować jako burmistrz. 
Moim celem jest stworzenie 
systemu reagowania kryzyso-
wego, który będzie sprawny, 
nowoczesny i w pełni dostoso-
wany do potrzeb miasta.

Pytanie 10.
Od dekad upowszechnia się 

w komunikacji społecznej Mia-
sta i Gminy Pułtusk przeświad-
czenie o ogromnym potencjale 
turystycznym Pułtuska. Nasza 
Redakcja, próbując ustalić 
wielkość rejestrowanego ruchu 
turystycznego oraz wynikają-
ce z tego korzyści dla Miasta, 
poznać trendy i ewentualne 
potrzeby zmian w turystycznej 
ofercie, zwracała się z tymi py-
taniami jednocześnie do władz 
Powiatu i Miasta. Zarówno 
Ratusz jak Starostwo w prak-
tyce uchyliły się od odpowiedzi 
i wyjaśnień, pomimo kolejnych 
publikacji tematycznych na ła-
mach Tygodnika, z wielokrot-
nie i jasno stawianymi pytania-
mi. Prosimy zatem o rzeczową 
i spójną informację: czy w Pa-
ni opinii potencjał turystyczny 
Pułtuska jest właściwie wyko-
rzystywany? Co Pani zdaniem 
można i należy zmienić lub 
poprawić w działaniach lokal-
nego samorządu, aby Pułtusk 
rzeczywiście zaczął wykorzy-
stywać swoje walory?

MARZENA 
CENDROWSKA:

Pułtusk, mimo swoich wa-
lorów historycznych i malow-
niczego położenia, nie w pełni 
wykorzystuje swój potencjał 
turystyczny. Miasto ma wie-
le do zaoferowania, ale wciąż 
brakuje inwestycji, które przy-
ciągnęłyby większe rzesze 
turystów na dłuższy czas. Je-
steśmy miastem o bogatej hi-
storii, unikalnym charakterze 
i zabytkach porównywalnych 

do tych, które można znaleźć 
w miejscach takich jak San-
domierz – podobnej wielkości, 
z równie pięknymi tradycjami 
i usytuowaniem nad dużą rze-
ką. Jednak nasze możliwości 
turystyczne różnią się od po-
pularnych miejscowości nad-
morskich czy górskich, takich 
jak Łeba, Zakopane czy Rabka. 
Realistycznie patrząc, nie mo-
żemy konkurować z miejsco-
wościami oferującymi atrakcje 
naturalne, takie jak morze czy 
góry. Nasza siła tkwi w zabyt-
kach, architekturze , wyjątko-
wych kanałkach oraz histo-
rycznym dziedzictwie miasta. 
Potencjał turystyki jednodnio-
wej w Pułtusku jest znaczący, 
ale aby go w pełni wykorzystać, 
musimy postawić na moderni-
zację i rozwój infrastruktury 
turystycznej.

Niezwykle ważne jest stwo-
rzenie odpowiedniej bazy 
noclegowej, która spełnia dzi-
siejsze wymagania turystów. 
Chcemy, aby Pułtusk przycią-
gał nie tylko na jeden dzień, 
ale także na dłuższe pobyty. 
Potrzebujemy nowoczesnych 
hoteli z udogodnieniami, ta-
kimi jak baseny, sauny, sale 
fitness oraz miejsca do relak-
su, które zachęcą turystów do 
dłuższego pozostania w na-
szym mieście. 

Pułtusk ma ogromny po-
tencjał do rozwoju turystyki, 
szczególnie dzięki swojej uni-
kalnej atmosferze, zielonym 
terenom i bogatej historii. Je-
stem przekonana, że dzięki od-
powiednim inwestycjom i mo-
dernizacjom możemy sprawić, 
że nasze miasto stanie się jed-
nym z najważniejszych punk-
tów turystycznych na mapie 
Mazowsza. Konieczne jest 
przy tym również rozwijanie 
lokalnych atrakcji i wydarzeń 
kulturalnych, które będą przy-
ciągać zarówno turystów, jak 
i mieszkańców regionu.

Musimy jednak działać stra-
tegicznie – rozwój turystyki to 
nie tylko kwestia przyciągania 
gości, ale także budowanie 
silnej marki Pułtuska jako 
miasta, które oferuje wyjąt-
kowe doświadczenia i stwarza 
idealne warunki do odpoczyn-
ku oraz odkrywania historii 
i kultury. To długofalowy 
proces, ale jestem pewna, że 
razem możemy zmienić Puł-
tusk w miejsce, które będzie 
dumnie reprezentować swoje 
dziedzictwo, przyciągając tu-
rystów z całego kraju.

BEATA JÓŹWIAK:
To przeświadczenie jest jak 

najbardziej trafne. Pułtusk ma 
ogromny potencjał turystycz-
ny zarówno ten naturalny jak 
i historyczny. Pomysłów na 
zmiany jest wiele, ale aby wy-
korzystać potencjał potrzebne 
są środki i partnerzy. Pułtusk 
od lat boryka się z tym proble-
mem. Musimy stworzyć mar-
kę Pułtuska na nowo i opo-
wiedzieć o nim na zewnątrz. 
Powinniśmy skupić się na kil-
ku najważniejszych aspektach 
i wokół nich budować atrak-
cyjny wizerunek miasta, przy-
ciągający turystów. Nie jest to 
najłatwiejsze zadanie, ale mo-
żemy wykorzystać doświad-
czenia innych miast, które 
rozwijają obiekty turystyczne 
w oparciu o współpracę z pod-
miotami prywatnymi. Warto 
zacząć od dobrej informacji 
turystycznej. Nie takiej z nud-
nych przewodników czy Wi-
kipedii, ale na przykład w for-
mie katalogu, zawierającego 
nasze atrakcje, przedstawione 
w profesjonalny sposób. Taki 
katalog mógłby trafić do biur 
podróży w całej Polsce. Mógł-
by również być dystrybuowa-
ny w formie elektronicznej.

Ciąg dalszy debaty na str. 5

Co mają do powiedzenia 
kandydatki na 

BurMisTrzA PułTusKA?
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LEGIONOWO. 
Stosował przemoc 
wobec partnerki

Dzielnicowy ponownie skorzy-
stał  z  uprawnień,  jakie  daje  mu 
ustawa  antyprzemocowa  i wydał 
natychmiastowy nakaz opuszcze-
nia mieszkania  i zakaz zbliżania 
się  do  mieszkania  i  jego  bezpo-
średniego  otoczenia  przez  naj-
bliższe  14  dni  wobec  26-  latka, 
który  stosował  przemoc  wobec 
partnerki

W sobotni poranek mundurowi 
zostali skierowani na interwencję 
do jednej z rodzin w Legionowie, 
gdzie istnieje podejrzenie stoso-
wania przemocy wobec kobiety 
ze strony partnera. Na miejscu po-
licjanci zatrzymali nietrzeźwego 
mężczyznę. Badanie alkomatem 
wykazało w jego organizmie 1,2 
promila alkoholu. 26-latek został 
doprowadzony do pomieszczenia 
dla osób zatrzymanych. Rodzina 
został objęta procedurą Niebieskiej 
Karty. Następnego dnia po szczegó-
łowym rozpoznaniu sytuacji rodzi-
ny, dzielnicowy uznał za zasadne 
zastosować wobec 26-latka nakaz 
natychmiastowego opuszczenia 
mieszkania i zakaz zbliżania się do 
mieszkania i jego bezpośredniego 
otoczenia przez najbliższe 14 dni. 

MODLIN. Wpadł 
w Twierdzy, był 
poszukiwany

Do  jednostki  penitencjarnej 
trafił  w  sobotę  mieszkaniec  No-
wego Dworu Mazowieckiego, za-
trzymany  przez  nowodworskich 
patrolowców. Mężczyzna miał do 
odbycia  karę  6  miesięcy  pozba-
wienia wolności

5 października około godz. 13:00 
policjantka z Posterunku w Modli-
nie pełnila służbę wspólnie z no-
wodworskim patrolowcem. W Mo-
dlinie Twierdzy na ul. 29 Listopada 
policjanci zauważyli młodego męż-
czyznę, który na widok radiowozu 
przyspieszył kroku, ewidentnie 
próbując uniknąć spotkania z funk-
cjonariuszami. Ci postanowili go 
wylegitymować i sprawdzić co jest 
przyczyną tak nerwowego zacho-
wania mężczyzny.

Po sprawdzeniu 18- latka w po-
licyjnych systemach okazało się, 
że jest on poszukiwany. Zgodnie 
z nakazem doprowadzenia, wyda-
nym przez Sąd Rejonowy w No-
wym Dworze Mazowieckim miał 
do odbycia karę 6 miesięcy bez-
względnego pozbawienia wolności, 
za popełnione wcześniej przestęp-
stwo naruszenia czynności narzą-
du ciała. Mężczyzna został przez 

policjantów zatrzymany. Następnie 
trafił do jednostki penitencjarnej, 
gdzie odbędzie teraz karę sześciu 
miesięcy pozbawienia wolności.

LEGIONOWO. 
Ukradł tylko prawe 
buty

Policjanci  z  Wydziału  Krymi-
nalnego  legionowskiej  komendy 
namierzyli i zatrzymali złodzieja. 
38-latek kilka dni temu w jednym 
ze  sklepów  obuwniczych  skradł 
buty,  ale  tylko  prawe.  Mieszka-
niec  powiatu  już  usłyszał  zarzut 
i teraz za swoje zachowanie odpo-
wie przed sądem

Do nietypowej kradzieży doszło 
kilka dni temu na terenie mia-
sta. Nieznany wówczas jeszcze 
mężczyzna wszedł do jednego ze 
sklepów obuwniczych i z witryny 
sklepowej dokonał kradzieży obu-
wia. Jego łupem padło 8 sztuk bu-
tów, które różniły się rozmiarem, 
modelem, ale za to wszystkie były 
prawe. Sprawą zajęli się kryminal-
ni, którzy korzystając m. in. z za-
pisu z monitoringu, już kilka dni 
po zdarzeniu ustalili i wczoraj za-
trzymali 38-latka podejrzanego o to 
przestępstwo. Mieszkaniec powiatu 
już usłyszał zarzut kradzieży obu-
wia o wartości ponad 2 000 złotych. 

Mężczyzna w rozmowie z policjan-
tami przyznał, że kiedy zorientował 
się, że buty do nie czego mu się nie 
przydadzą po prostu je wyrzucił. Za 
kradzież kodeks karny przewiduje 
karę pozbawienia wolności do lat 
5, ale ostatecznie to sąd podejmie 
decyzję w sprawie 38-latka. Postę-
powanie w tej sprawie prowadzone 
jest pod nadzorem Prokuratury Re-
jonowej w Legionowie.

POMIECHÓWEK. 
Poszukiwana 41-
latka zatrzymana

41-letnia  mieszkanka  gminy 
Pomiechówek,  aby  uniknąć  od-
powiedzialności  za  popełnione 
przestępstwo, ukrywała się przed 
wymiarem  sprawiedliwości.  Sąd 
Rejonowy  dla  Warszawy  Woli 
w  Warszawie  wydał  za  kobietą 
list gończy. Nowodworscy krymi-
nalni  namierzyli  poszukiwaną. 
Najbliższy rok kobieta spędzi te-
raz w jednostce penitencjarnej

W tym tygodniu policjanci Wy-
działu Kryminalnego nowodwor-
skiej komendy, zrealizowali poszu-
kiwania wobec 41-latki, która chcąc 
uniknąć konsekwencji za swoje 
zachowanie, ukrywała się przed 
wymiarem sprawiedliwości. Za ko-
bietą, Sąd Rejonowy dla Warszawy 
Woli w Warszawie, wydał list goń-
czy. Do odbycia miała karę 1 roku 
pozbawienia wolności. Kryminalni 
prowadzili czynności, mające na 
celu ustalenie miejsca pobytu po-
szukiwanej 41-latki. Ich praca przy-
niosła efekty. Policjanci trafnie wy-
typowali, że kobieta ukrywa się na 
terenie Warszawy. W środę 2 paź-
dziernika 2024 r., funkcjonariusze 
pojechali pod ustalony wcześniej 
adres. Przed południem 41-letnia 
mieszkanka powiatu nowodwor-
skiego, pojawiła się w wytypowa-
nym miejscu. Tam już czekali na 
nią kryminalni. Kobieta została 
zatrzymana. Następnie trafiła do 
zakładu karnego, gdzie spędzi teraz 
1 rok bezwzględnego pozbawienia 
wolności. 

NOWODWORSKI. 
Krajowa Mapa 
Zagrożeń 
Bezpieczeństwa 
pozwoliła 
zatrzymać dwóch 
mężczyzn

Policjanci z Komendy Powiato-
wej Policji w Nowym Dworze Ma-
zowieckim  podczas  codziennych 
patroli  sprawdzają  i  kontrolują 
miejsca  oznaczone  na  Krajowej 
Mapie Zagrożeń Bezpieczeństwa. 
Naniesione  przez  mieszkańców 
zgłoszenia  są  wnikliwie  weryfi-
kowane. Tak było i tym razem

W piątkowe popołudnie patro-
lowcy z zakroczymskiego i mo-
dlińskiego posterunku w rejonie 
oznaczonym na KMZB zauważyli 

21- latka. Podjęli wobec niego le-
gitymowanie. Młody mężczyzna 
w trakcie interwencji był bardzo 
zdenerwowany i próbował ukryć 
przed policjantami strunową toreb-
kę. Czujność i skrupulatnie prze-
prowadzona przez mundurowych 
kontrola doprowadziła do ujawnie-
nia przy mężczyźnie narkotyków. 
Badanie testerem narkotykowym 
zabezpieczonej substancji wyka-
zało, że jest to amfetamina. No-
wodworzanin został zatrzymany 
i osadzony w policyjnym areszcie. 
Tej samej nocy w ręce nowodwor-
skich patrolowców wpadł 23- la-
tek. Chwilę po północy patrolujący 
miasto policjanci prewencji na ul. 
Warszawskiej podjęli interwencję 
wobec 23- latka. Mężczyzna chciał 
uniknąć spotkania z funkcjonariu-
szami, ewidentnie mając coś do 
ukrycia. Wzbudziło to oczywiście 
podejrzenia patrolowców, którzy 
w trakcie prowadzonej kontroli 
znaleźli przy legitymowanym środ-
ki odurzające. Mieszkaniec powia-
tu ostrołęckiego został zatrzymany, 
a ujawniona substancja zabezpie-
czona. Użyty do badania tester 
narkotykowy wskazał, że to amfe-
tamina. O dalszym losie 21- latka 
i 23- latka zdecyduje teraz sąd.

PUŁTUSK. 
Jechał po pijaku 
i spowodował 
kolizję

Na  ulicy  Na  Skarpie  w  Pułtu-
sku po godzinie 19 doszło do ko-
lizji  drogowej  z  udziałem dwóch 
pojazdów.  Policjanci  ustalili,  że 
kierujący  toyotą  nie  zastosował 
się  do  znaku  ustąp  pierwszeń-
stwa, w wyniku  czego  doszło  do 
zderzenia z oplem

Na szczęście nikomu nic się nie 
stało. Uszkodzeniu uległy tylko 
pojazdy. Sprawdzono stan trzeźwo-
ści kierujących. 51-letnia kierująca 
oplem była trzeźwa, natomiast 64-
letni kierowca toyoty miał prawie 
0,5 promila alkoholu w organizmie. 
Mężczyźnie zatrzymano prawo 
jazdy, ponadto usłyszy zarzuty kie-
rowania pojazdem mechanicznym 
po użyciu alkoholu oraz spowodo-
wanie kolizji drogowej. 64-latkowi 
grozi wysoka grzywna, jak również 
sąd może nałożyć na taką osobę za-
kaz prowadzenia pojazdów mecha-
nicznych na okres od 6 miesięcy do 
nawet 3 lat. Pamiętajmy, że nawet 
niewielka ilość spożytego alkoho-
lu wpływa negatywnie na reakcję 
w trakcie kierowania pojazdami. 
Piłeś - nie jedź!

KPP: Legionowo
/Nowy Dwór Maz.

/ Pułtusk
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Ciąg dalszy debaty ze str. 5

Pytanie 11. 
W opinii części Miesz-

kańców standardy obsługi 
w Urzędzie Miasta i podle-
głych jednostkach są dalekie 
od oczekiwań, często słyszy 
się głosy o niskich kompe-
tencjach urzędników i nie-
chętnym nastawieniu wobec 
interesantów załatwiających 
sprawy urzędowe. Czy ja-
ko Burmistrz ma Pani plany 
przeprowadzenia zmian per-
sonalnych w tym zakresie? 
Czy uważa Pani, że urząd 
wymaga przeprowadzenia 
audytu personalnego i doko-
nania etatyzacji? Jak ewen-
tualnie zamierza Pani, będąc 
Burmistrzem, zmieniać obraz 
pułtuskiego Ratusza na bar-
dziej przyjazny dla Miesz-
kańców? Czy uważa Pani, że 
wskazane są podwyżki płacy 
urzędników w strukturach 
miejskiego samorządu?

BEATA JÓŹWIAK:
To, co na pewno zrobię, to 

przede wszystkim poznam 
wszystkich pracowników 
Urzędu Miejskiego w Pułtu-
sku. Chciałabym zapewnić 
im odpowiednie warunki 
i szkolenia, także z umiejęt-
ności miękkich, aby urząd 
mógł pracować efektyw-
nie, a każdy, kto pojawi się 
w otwartym na ludzi ratuszu 
był zadowolony z profesjo-
nalnej obsługi. Nie ukrywam, 
że chciałabym przeprowa-
dzić również wnikliwą anali-
zę struktury organizacyjnej, 
stanowisk, procedur i zasad 
funkcjonowania urzędu.

Jeśli chodzi o podwyżki, to 
uważam, że każdy człowiek 
zasługuje na pracę w god-
nych warunkach i uczciwe 
wynagrodzenie. 

Odnośnie pierwszej części 
pytania Pani Redaktor, to 
nie wyobrażam sobie, żeby 
w Urzędzie pracowały oso-
by, które są niechętnie nasta-
wione do Mieszkańców. 

MARZENA  
CENDROWSKA:

Obsługa w Urzędzie Mia-
sta oraz w jednostkach mu 
podległych jest kluczowym 
elementem budowania za-
ufania mieszkańców do 
władz samorządowych. Jako 
burmistrz chcę podnieść te 
standardy, aby każdy miesz-
kaniec czuł się traktowany 
z należytą uwagą i szacun-
kiem. Wiem, że mieszkańcy 
mają swoje oczekiwania wo-
bec urzędu, i dlatego jednym 
z moich priorytetów będzie 
poprawa jakości obsługi, 
ale także stworzenie przyja-
znej atmosfery, która będzie 
sprzyjała szybkiemu i efek-
tywnemu załatwianiu spraw.

Zmiany te wymagają jednak 
inwestycji zarówno w ludzi, 
jak i infrastrukturę. Dlatego 
planuję wprowadzić szkolenia 
dla pracowników, które pomo-
gą podnieść ich kompetencje 
i umożliwią lepsze wykony-
wanie obowiązków. Jedno-
cześnie zdaję sobie sprawę, że 
aby przyciągnąć i zatrzymać 
w urzędzie wykwalifikowa-
nych pracowników, konieczne 
jest zapewnienie im odpo-
wiednich warunków pracy 
oraz godnych wynagrodzeń, 
w innym wypadku zaczną 
szukać pracy w Warszawie. 

Przyjazny, profesjonalny 
urząd to cel, który wymaga 
czasu i zaangażowania, ale 
jestem przekonana, że dzię-
ki wspólnej pracy możemy 
osiągnąć najwyższe stan-
dardy obsługi mieszkańców. 
Chcę, aby mieszkańcy Puł-
tuska czuli, że ich sprawy są 
załatwiane sprawnie, z tro-
ską o ich potrzeby, i aby nasz 

urząd był wzorem otwartości 
i efektywności.

Pytanie 12.
Tygodnik Pułtuski, działa-

jąc zgodnie ze swoją misją 
i regułami prawnymi prawa 
prasowego, w minionych la-
tach często opisywał różne 
oczywiste niedociągnięcia 
i błędy lokalnych władz sa-
morządowych oraz opisywał 
sytuacje, które wymagały ko-
niecznych działań urzędni-
ków. Bardzo często w treści 
naszych artykułów nie tylko 
opisywaliśmy konkretne sy-
tuacje, ale również stawiali-
śmy jasno sformułowane py-
tania, lub wprost pisaliśmy 
w podsumowaniu kolejnych 
artykułów: „panie burmi-
strzu, oczekujemy wyjaśnień 
i odpowiedzi na pytania”. 

 Z nielicznymi wyjątkami 
- wszystkie takie publikacje 
i apele były przez władze 
Miasta ignorowane i pozo-
stawały bez odpowiedzi, co 
wprost można z perspektywy 
czasu ocenić jako niewyko-
nanie ustawowego obowiąz-
ku przez publicznych funk-
cjonariuszy. Prosimy zatem 
o jasną deklarację: czy jako 
Burmistrz Miasta dopuszcza 
Pani możliwość uchylania 
się od odpowiedzi na krytykę 
prasową? Jakie będą Pani, 
jako Burmistrza, oczeki-
wania i działania odnośnie 
zagwarantowania dobrej 
współpracy i komunikacji 
z lokalną prasą, bez narusza-
nia zasad konkurencyjności?

MARZENA  
CENDROWSKA:

Jako przyszła burmistrz, 
absolutnie nie dopuszczam 
możliwości uchylania się od 
odpowiedzi na uzasadnioną 
krytykę prasową. Media od-
grywają istotną rolę w życiu 
publicznym – ich zadaniem 
jest informowanie, a tak-
że kontrolowanie działań 
władz, dlatego współpraca 
z nimi jest niezwykle waż-
na. Chcę, aby mieszkańcy 
Pułtuska byli na bieżąco in-
formowani o wszystkich klu-
czowych decyzjach i działa-
niach podejmowanych przez 
władze miasta. Zamierzam 
wprowadzić regularne kon-
ferencje prasowe, przynaj-
mniej raz w miesiącu, aby 
zapewnić pełną transparent-
ność i umożliwić otwarty 
dialog z dziennikarzami 
oraz mieszkańcami. Oczy-
wiście, w razie potrzeby, ta-
kie spotkania będą odbywać 
się częściej. Każde pytanie 
i uwaga zostaną potrakto-
wane poważnie, a odpowie-
dzi będą udzielane rzetelnie 
i z pełnym poszanowaniem 
obowiązków wynikających 
z funkcji publicznej. 

Jestem przekonana, że 
tylko otwarta i transparent-
na komunikacja z mediami 
i mieszkańcami może budo-
wać zaufanie do władz mia-
sta. Chcę, aby współpraca 
z lokalną prasą opierała się 
na wzajemnym szacun-
ku i odpowiedzialności, co 
przyczyni się do poprawy 
jakości życia w Pułtusku. 
Moim celem jest tworzenie 
wspólnoty, w której infor-
macje są dostępne, a decy-

zje podejmowane w sposób 
przejrzysty i zrozumiały dla 
wszystkich.

BEATA JÓŹWIAK:
Szanowna Pani Redaktor, 

zapewniam o prowadzeniu 
dialogu z mediami oraz o go-
towości do współpracy. Od-
powiadając na pytania prasy, 
odpowiadam tak naprawdę 
na pytania Mieszkańców, 
bo to Państwo występujecie 
w ich imieniu. Nie zamie-
rzam takich pytań ignoro-
wać. Głos Mieszkańców jest 
dla mnie najważniejszy. Po-
nadto rzeczowa rozmowa jest 
dla mnie bardzo ważna i nie 
zamierzam tego zmieniać. 

Pytanie 13.
Proszę podać pięć za-

dań, spośród wymienionych 
w ustawie samorządowej, 
które Pani zdaniem są naj-
ważniejsze z punktu widzenia 
poziomu życia Mieszkańców, 
i które staną się dla Pani, ja-
ko Burmistrza, priorytetem 
na najbliższe lata? Prosimy 
o wskazanie planów na finan-
sowanie takich zamierzeń.

BEATA JÓŹWIAK:
Moje priorytety jako Bur-

mistrza to przede wszystkim: 
MIESZKALNICTWO – 

remont najbardziej zaniedba-
nych budynków, pozyskiwa-
nie środków zewnętrznych 
na budowę nowych miesz-
kań, w tym komunalnych

DROGI I KOMUNIKA-
CJA – remonty i budowa 
dróg, chodników oraz ście-
żek rowerowych, poprawa 
połączeń komunikacyjnych 
na terenie gminy

ŚRODOWISKO – moder-
nizacja oczyszczalni i cie-
płowni, rozbudowa sieci wo-
dociągowo-kanalizacyjnej, 
poprawa poziomu segregacji 
odpadów, działania eduka-
cyjne z zakresu ekologii

KULTURA, TURYSTY-
KA I PROMOCJA – remont 
budynku MCKiS, atrakcyj-
ne zagospodarowanie plaży 
miejskiej i budynku przystani, 
rewitalizacja kanałków i wy-
korzystanie ich turystycznego 
potencjału, modernizacja pły-
walni miejskiej, organizacja 
zróżnicowanych wydarzeń 
i imprez, promujących walory 
Miasta i Gminy oraz lokalnych 
artystów, tworzenie miejsc 
spędzania czasu wolnego dla 
młodzieży we współpracy 
z Młodzieżową Radą Miasta

EDUKACJA – przeprowa-
dzanie niezbędnych remon-
tów, poprawa bazy lokalowej, 
pozyskiwanie środków na 
tworzenie nowych miejsc dla 
przedszkolaków i najmłod-
szych dzieci, wzbogacanie 
oferty zajęć pozalekcyjnych, 
współpraca z organizacja-
mi pozarządowymi, kluba-
mi sportowymi, finalizacja 
rozpoczętych inwestycji: 
rozbudowa Przedszkola nr 
5, budowa Przedszkola na 
Popławach oraz filii Żłobka 
przy ul. Staszica. 

MARZENA  
CENDROWSKA:

Jako burmistrz, moim 
priorytetem będzie realizacja 
zadań, które bezpośrednio 
wpłyną na poprawę jakości 
życia mieszkańców Pułtuska. 
Wśród wielu wyzwań, które 

stoją przed nami, wyróżniam 
pięć kluczowych obszarów, 
które wymagają natychmia-
stowej uwagi i systematycz-
nych działań:

1. Zapewnienie miesz-
kańcom dostępu do czystej 
i bezpiecznej wody pitnej

Dostęp do czystej wody to 
fundament zdrowia i jakości 
życia każdego mieszkańca. 
Planowane inwestycje, do-
tyczą infrastruktury wodno-
kanalizacyjnej, która w Puł-
tusku jest potwornie prze-
starzała i stwarza zagrożenie 
dostępu do wody. Jest to nie 
tylko kwestia zdrowia, ale 
również rozwoju miasta, któ-
re musi posiadać odpowied-
nią infrastrukturę, aby spro-
stać rosnącym potrzebom.

2. Budowa nowoczesnej 
ciepłowni miejskiej

Nasze miasto stoi przed 
wyzwaniem modernizacji in-
frastruktury energetycznej. 
Budowa nowoczesnej, ekolo-
gicznej ciepłowni miejskiej, 
opartej na odnawialnych źró-
dłach energii, pomoże obniżyć 
koszty ogrzewania, zmniej-
szyć emisję zanieczyszczeń 
oraz uczynić Pułtusk bardziej 
przyjaznym dla środowiska. 
Inwestycja ta poprawi warun-
ki życia mieszkańców i przy-
czyni się do długofalowego 
rozwoju miasta.

3. Odnowa zasobów ko-
munalnych i zwiększenie do-
stępności mieszkań

Wielu mieszkańców Puł-
tuska nadal boryka się z pro-
blemem złych warunków 
mieszkaniowych. Moim ce-
lem jest nie tylko odnowa 
istniejących zasobów komu-
nalnych, ale również zwięk-
szenie dostępności nowych 
mieszkań poprzez budowę 
nowych budynków miesz-
kalnych przy wsparciu spół-
ki TBS i z wykorzystaniem 
środków zewnętrznych. 
Chcę, aby każdy mieszka-
niec miał zapewnione godne 
warunki mieszkaniowe i po-
czucie stabilizacji.

4. Rozwiązanie problemów 
związanych z gospodarką 
odpadami

Gospodarka odpadami to 
nie tylko kwestia ekologii, ale 
także codziennego komfortu 
życia. Planuję usprawnić sys-
tem zbiórki, segregacji i uty-
lizacji odpadów w Pułtusku, 
aby był bardziej efektywny, 
przyjazny dla mieszkańców 
i ekologiczny. Będę dążyć 
do zwiększenia świadomości 
ekologicznej, a także do roz-
woju infrastruktury, która 
pozwoli na lepsze zarządza-
nie odpadami

5. Rozwój życia kultural-
nego i przeciwdziałanie wy-
kluczeniu społecznemu

Kultura jest sercem każdej 
społeczności, dlatego jako 
burmistrz zamierzam wspie-
rać rozwój życia kulturalne-
go w Pułtusku. Planuję roz-
budowę oferty kulturalnej, 
aby była bardziej różnorodna 
i dostępna dla wszystkich 
grup wiekowych. Ponadto, 
chcę szczególną uwagę po-
święcić programom przeciw-
działania wykluczeniu spo-
łecznemu, wspierając osoby 
starsze, niepełnosprawne 

oraz te, które znajdują się 
w trudnej sytuacji życiowej. 
To właśnie kultura, integra-
cja społeczna i wzajemne 
wsparcie budują silną i zjed-
noczoną społeczność. 

Realizacja tych prioryteto-
wych zadań będzie opierać 
się na racjonalnym zarządza-
niu budżetem miasta oraz na 
intensywnym pozyskiwaniu 
funduszy zewnętrznych, 
w tym środków unijnych oraz 
rządowych. Każdy z tych 
projektów ma na celu nie tyl-
ko rozwiązywanie bieżących 
problemów, ale także budo-
wanie przyszłości Pułtuska 
– miasta, w którym każdy 
mieszkaniec będzie mógł żyć 
w godnych warunkach, czuć 
się bezpiecznie i rozwijać się 
w otoczeniu przyjaznym dla 
ludzi i środowiska.

Pytanie 14.
Społeczność Miasta i Gminy 

Pułtusk, jak wynika z naszych 
redakcyjnych badań i analiz 
jest na skutek wydarzeń mi-
nionych miesięcy, znacząco 
zniechęcona do mechanizmów 
kształtujących i wyłaniających 
lokalne władze samorządowe. 
Zapewne można przyjąć, że 
jednym z kluczowych czynni-
ków, które wpłyną na wynik 
wyborów 13 października, bę-
dzie frekwencja. W tym pyta-
niu prosimy o apel do udziału 
w wyborach, w formie zachęty 
i zwięzłej odpowiedzi na pyta-
nie: dlaczego warto oddać na 
Panią głos w tych wyborach?

MARZENA  
CENDROWSKA:

13 października 2024 roku 
czeka nas niezwykle ważne 
głosowanie, które można po-
równać do trzeciej tury wybo-
rów na Burmistrza Pułtuska. 
Trzeci raz w krótkim czasie 
stajemy przed urnami. Do-
skonale rozumiem Państwa 
zniecierpliwienie i zmęczenie 
tym procesem. Ale to, co wy-
darzy się 13 października, nie 
jest zwykłym powtórzeniem 
poprzednich wyborów. To 
kluczowy moment dla przy-
szłości naszego miasta i nas 
samych. To wybory, które sta-
nowią realny wybór między 
przyszłością pełną nowych 
możliwości a kontynuacją 
stagnacji. Pułtusk może pójść 
drogą dynamicznego rozwoju 
– otworzyć się na inwestycje, 
nowoczesność i postęp – albo 
pozostać zamknięty w krę-
gu dawnych układów, które 
przez lata blokowały nasze 
miasto. To decyzja, która do-
tknie każdego – Was, Wasze 
dzieci i wnuki. Zdaję sobie 
sprawę, że dla wielu z Was 
tradycja głosowania na okre-
ślone ugrupowania jest waż-
na. Szanuję to, ale te wybory 
to coś więcej niż tradycja. 
To ostatnia szansa dla tego 
pięknego i zaniedbanego mia-
sta, które wszyscy kochamy. 
Chcę, aby Pułtusk odżył. Chcę 
odbudować infrastrukturę, 
stworzyć warunki, w których 
młodzież będzie miała moż-
liwość rozwoju i atrakcyjne 
perspektywy. Marzę o tym, 
aby całe Mazowsze, a może 
i cała Polska, doceniły piękno 
„Wenecji Mazowsza” i ruszy-
ła u nas turystyka. Chcę, aby 
Pułtusk był miastem silnym, 

stabilnym, transparentnym 
i uczciwym.

Chciałabym również zwró-
cić się do tych, którzy stracili 
wiarę w politykę, którzy czu-
ją, że głosowanie niczego nie 
zmienia. Rozumiem Wasze 
rozczarowanie. Ale proszę, 
dajcie tym wyborom szansę. 
Zagłosujcie na kogoś, kto nie 
jest częścią układu, na kogoś, 
kto przez ostatnie pięć mie-
sięcy udowodnił, że potrafi 
działać skutecznie i zdecy-
dowanie. Zrobiłam więcej 
w krótkim czasie niż po-
przednie władze przez lata. 

Zbliżające się wybory to 
moment, w którym miesz-
kańcy Pułtuska zdecydują, 
kto najlepiej reprezentuje ich 
interesy. Bardzo Proszę Was 
o kredyt zaufania i wsparcie. 
Obiecuję, że Was nie zawio-
dę i nie zmarnuję danej mi 
szansy.

BEATA JÓŹWIAK:
Drodzy Mieszkańcy Miasta 

i Gminy Pułtusk, serdecznie 
zachęcam do pójścia do urn 
wyborczych w niedzielę 13 
października. Dobro nasze-
go miasta i całej gminy leży 
w Państwa, w naszych rękach, 
dlatego też potraktujmy to nie 
jako obowiązek obywatelski, 
ale jako przywilej decydo-
wania o losach naszej małej 
ojczyzny. Dlaczego warto 
oddać na mnie głos? Zawsze 
jestem blisko ludzi. Jestem 
stąd i znam najważniejsze 
problemy i potrzeby Miesz-
kańców miasta i gminy. Uwa-
żam, że dziś Pułtusk potrze-
buje przede wszystkim zgody, 
współpracy, mądrego zarzą-
dzania finansami i skutecz-
nego pozyskiwania środków 
zewnętrznych. Potrzebujemy 
stabilnej sytuacji politycznej, 
aby realizować dobre projek-
ty miejskie i sołeckie. Chcę 
wykorzystać swoją wiedzę 
oraz doświadczenie samorzą-
dowe w pracy na rzecz Gminy 
Pułtusk. Jestem osobą, która 
zawsze angażuje się w spra-
wy ważne dla Mieszkańców, 
szuka porozumienia i kom-
promisu. Chciałabym, aby 
nasza Gmina była miejscem, 
gdzie każdy jest wysłucha-
ny, akceptowany, a potrzeby 
Mieszkańców są najważniej-
sze. Zadbam o zrównoważo-
ny rozwój, obejmujący infra-
strukturę, ofertę kulturalną 
i edukację. Pułtusk może być 
miastem atrakcyjnym do ży-
cia, pracy i wypoczynku!

Zapewniam, że jako bur-
mistrz będę zabiegać o no-
we inwestycje oraz popra-
wę jakości i poziomu życia 
wszystkich Mieszkańców. 
Będzie to zarządzanie oparte 
na dialogu, aby wspólnie pla-
nować i budować przyszłość 
Naszego Miasta i Gminy.

OD REDAKCJI:
W imieniu Mieszkańców 

i Czytelników Tygodnika 
Pułtuskiego dziękujemy 
kandydatkom za wypowiedzi 
i przedstawienie stanowiska 
w istotnych dla miasta spra-
wach. Apelujemy do każdego 
wyborcy w Mieście i Gminie 
Pułtusk – jeśli nie pójdziesz 
głosować, to inni wybiorą 
Tobie burmistrza. Zwraca-
my się zwłaszcza do wszyst-
kich, który są rozgoryczeni, 
rozczarowani i zawiedzeni 
wydarzeniami ostatnich mie-
sięcy na scenie pułtuskich 
władz samorządowych – gło-
sujcie w najbliższą niedzielę!

Redakcja Tygodnika 
Pułtuskiego dodatkowe 

podziękowania kieruje do 
pani Małgorzaty Krupskiej 

za pomysł i inspirację 
do przeprowadzenia debaty 

kandydatek na łamach 
Tygodnika Pułtuskiego.

Co mają do powiedzenia 
kandydatki na 

BurMisTrzA PułTusKA?
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Festiwal to jak co roku spotkanie środowiska filmowego 
o szczególnej wrażliwości, dla którego głównym tematem jest 
nie tylko historia najnowsza, ale opowiadanie historii prawdzi-
wych, których bohaterowie są odważni w poszukiwaniu szeroko 
rozumianej wolności. NNW w tym roku to ponad 70 pokazów 
filmowych, spotkania z twórcami i świadkami historii. Debaty 
z udziałem wybitnych gości. Akademia Filmowa NNW i po raz 
pierwszy przegląd etiud studenckich. W tym roku w konkursach 
zwyciężyli:

Konkurs Filmów Fabularnych 
Nagroda główna:

Obywatel Święty / Citizen Saint / Mokalake Tsmindani, reż. 
Tinatin Kajrishvili, reż. Tinatin Kajrishvili, Gruzja.

Za historię osadzoną we współczesnych czasach, która mo-
głaby się wydarzyć w dowolnym miejscu i wydarzyła się wiele 
razy w przeszłości.

Przewodniczący jury, aktor David Wurawa, w uzasadnie-
niu podkreślił, że wszyscy trzej członkowie jury, pochodzący 
z trzech kontynentów mieli to samo zdanie i te same odczucia 
o filmie, który wygrał. „Wszystkie były fantastyczne, ale ten 
jeden był niezwykły” – powiedział. Chcieliśmy wspomnieć więc 
także o tych, które naprawdę były piękne. Są to „People”, „Mon-
ster” I „ One life” – dodał.

Konkurs reportaży radiowych 
Nagroda główna:

„Trzy Życia Netto” reż. Mateusz Gołębiewski
Za znakomicie skonstruowany trzymający w napięciu repor-

taż o lekarzach którzy dokonali drugiego na świecie udanego 
przeszczepu szpiku co wynikało z ich wolności myślenia i od-
wagi w działaniu. Jednak mimo osiąganych sukcesów, zakazano 
im dalszej pracy w tej dziedzinie.

Wyróżnienia:
Bliscy  z  przeszłości reż. Aleksandra Sadokierska, Radio 

Białystok.
Caritina.  Odnaleziona  przyjaźń reż. Alicja Samolewicz-

Jeglicka, Radio Gdańsk
Ksiądz Bazyli, człowiek z krwi i kości reż. Mariusz Kamiń-

ski, Radio Lublin
Przewodnicząca jury Irena Piłatowska-Mądry podziękowała 

Festiwalowi, że pamięta i wspiera reportaż radiowy.

Konkurs dokumentów międzynarodowych 
Nagroda im. rtm. Witolda Pileckiego

Dwie równorzędne nagrody główne:
Życie i śmierci Maxa Lindera / Life and Deaths of Max Lin-

der / Vie et morts de Max Linder, reż. Edward Porembny
Za złożenie hołdu kinematografii z najnowszą technologią 

wykorzystywaną dziś, a także za jednoczesną eksperymental-
ność i klasyczność

The Strong Man of Bureng, reż. Mauro Bucci, Italy
Za epicką historię opowiedzianą w najprostszy możliwy spo-

sób i za pomocą kameralnych środków. Za empatię reżysera wo-
bec bezbronnego bohatera, która pozwoliła mu zaprezentować 
wiarygodną i subtelną opowieść o losach jednostki we współ-
czesnych świecie

Wyróżnienie:
Walka  o  nadzieję / 1953. Fight for hope, reż. Marek 

Jagielski
Przewodniczący jury Grzegorz Pacek dodał, że nagro-

dzono dwa filmy, które są na antypodach narracji filmów 
dokumentalnych.

Nie bójmy się zastosowania nowoczesnych technologii, bo po-
zwolą one wskrzesić zapomniane postaci, które stają się dzięki 
temu bliższe i ciekawsze dla młodych widzów – powiedział re-
żyser Edward Porembny.

Nagrody specjalne 
Nagroda Platformy Europejskiej Pamięci i Sumienia
dla filmu, który w najlepszy, najciekawszy lub najbardziej no-

watorski sposób przedstawia dwudziestowieczne doświadcze-
nie totalitaryzmu w Europie.

Ucieczka do Berlina / Escape to Berlin / Útěk do Berlína reż. 
Martin Froyda, Jan Novák Czechy

Nagroda Krajowej Rady Radiofonii i Telewizji
Nagroda specjalna członków KRRiT została przyznana w ka-

tegorii dokument międzynarodowy dla filmu
„Mensh” reż. Paweł Wysoczański
Minister Marzena Paczuska powiedziała, że w filmie ujmu-

je dbałość o szczegóły. „Film jest fantastycznie zrealizowany 
– to poruszająca opowieść o życiu Hirszfelda, o losach polskie-
go Żyda, który kochał Polskę i nigdy się nie poddał” – mówiła 
minister.

Paweł Wysoczański powiedział, że bohaterze zaczarował go 
jego idealizm, że zawsze wybierał trudniejsza drogę. Przykła-
dem jest przekazanie wszystkich swoich oszczędności młodemu 
państwu polskiemu w 1919 roku.

Nagroda im. Janusza Krupskiego
przyznawana jest za odwagę i trud w poszukiwaniu tematów 

oraz postaci niepokornych, niezłomnych, wyklętych.
Fundatorem nagrody jest Fundacja rodziny Witaszków.

Nagroda główna
„Za  bochen  chleba” reż. Karol Wojteczek i Paweł 

Pierzchanowski

Wyróżnienia:
„Operacja Baxis” Anita Gargas
„Kryptonim Kościół” Tadeusz Arciuch
Werdykt odczytała przewodnicząca kapituły nagrody Joanna 

Krupska, która przywołała pamięć Janusza Krupskiego.
Twórcy nagrodzonego filmu powiedzieli, że chcieliby aby ich 

film inspirował innych ludzi. Dziękowali też bohaterom, którzy 
poświęcili własne życie, dla ratowania innych.

Anita Gargas powiedziała, że jej bohater wielki kapłan, nie-
złomny zasługuje na filmy, ale i na śledztwo. „Chciałam opo-
wiedzieć, jakie były okoliczności zabójstwa i dlaczego śledztwo 
stoi w miejscu”.

Konkurs dokumentów polskich
32 produkcje walczyły o nagrodę Złotego Opornika. Nagro-

da 18 tys. złotych została ufundowana przez Przewodniczącego 
KRRiT.

Nagroda główna:
„Moja sytuacja jest szczególnie trudna” reż. Piotr Mielech
 Za ukazanie kulis i nowej perspektywy najważniejszego pro-

cesu sądowego w Polsce lat 80-tych w sposób, który pozwala 
widzowi wczuć się w rozterki i decyzje głównego bohatera, me-
cenasa Jana Olszewskiego. Jury doceniło również to, że twórcy, 
używając z konieczności fabularyzacji nie zatracili dokumen-
talnego charakteru filmu oraz żmudną pracę dokumentacyjną 
będącą podstawą scenariusza.

Wyróżnienia:
„Karta. Archipelag pamięci” reż. Karolina Anna Kuta
Za ukazanie w historycznym kontekście osobistej perspek-

tywy i działania bohaterów zakładających jeden z najważniej-
szych ośrodków archiwalnych w Polsce.

„Bawer – moja walka” reż. Michał Król, Roman Sikoń
Za dynamiczne zarejestrowanie dziejącej się na naszych 

oczach  walki, która dopiero stanie sie historią oraz ustawienie 
w jej centrum niezwykłego bohatera, który tę walkę w ważnej 
sprawie prowadzi.

Potop. Postscriptum reż. Łukasz Czajka
Za dostarczenie wzruszenia przez przypomnienie momentów 

świetności polskiej kinematografii i doskonały montaż łączący 
współczesność i historię.

Nagrody 16. Międzynarodowego Festiwalu Filmowego NNW
Gala wręczenia nagród odbyła się w Sali Warszawa Gdyńskiego Centrum Filmowego, a poprowadzili ją Agnieszka Oszczyk 
i Krzysztof Ziemiec, którzy po powitaniu gości oddali głos dyrektorowi Festiwalu Arkadiuszowi Gołębiewskiemu. „Cieszę się, że 
cała sala wypełniona, że festiwal się odbywa – jutro będzie jeszcze pokaz najciekawszych �lmów, a także pokaz etiud studenckich. 
Poziom realizowanych �lmów bardzo się podniósł, nasz wysiłek włożony przez lata dziś procentuje” – powiedział Gołębiewski.  
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nasze wiLkOwyje

Upodobania władzy
Żadna władza nie lubi inteligencji. I ma ku temu dobre 

powody. Chodzi to-to niezadowolone, wszystkiego mu ma-
ło, na wszystkim się zna, nigdzie nie pracuje tylko najwyżej 
nad czymś, kierują nimi wyłącznie powody wyższe czyli hi-
pokryzja i jeszcze na dokładkę są z Polski czyli nikogo nie 
lubią łącznie z sobą. Równocześnie każda władza uważa, 
że sama musi wydawać się inteligentna, więc wynajmuje na 
pęczki profesorów, żeby coś ględzili, gdzie się da. Sama ich 
nie słucha, bo po co? Ale pokazuje, że ma. Że elita ją popie-
ra. I generalne jaka władza, tacy profesorowie. Czerepach 
miał sławnego profesora z Niemiec, co się w antyniemiec-
kich teoriach specjalizował. No znał się, bo skoro ze trzy-
dzieści lat od nich pensję brał, to wiedział za co. Żeby ci-
cho siedział i Niemców nie demaskował. Terasiejsza władza 
też ma swoich profesorów, zwłaszcza prawa, co to zdanie 
zmienią jak trzeba, nawet bez kasy, z czystej miłości. Co im 
oczywiście nie przeszkadza śmiać się przy wódeczce, jaka 
ta władza głupia. Ale to normalne jest, nawet ęteligęt musi 
jakoś odreagować kontakt z władzą, bo władza na inteligen-
cję najwyraźniej źle wpływa czego najlepszym dowodem są 
profesury, co jak do rządu wchodzą, to od razu głupieją. To 
znany fenomen jest i się nazywa ukąszenie władzą. Uką-
szenie takie ogólnym paraliżem mózgu skutkuje, bo potem 
boki zrywać, jak taki wszystko usprawiedliwia, że to dla 
dobra ojczyzny i nigdy się nie sprzedał, tylko poglądy takie 
ma. A jakie to nie do końca wiadomo, bo to od głębokości 
ukąszenia zależy. Najgorzej jest jak taki profesur w kilku 
partiach był, bo każda partia ma swoje własne ukąszenie, 
które inny obszar mózgu paraliżuje, więc taki profesor po 
czterech partiach, to już tylko na manekina w sklepie się na-
daje, pod warunkiem, że zdrowy i jeszcze umie stać prosto.

Zwykły człowiek, bardziej się do polityki nadaje, bo się 
okazuje, że brak wiedzy podstawowej jest rodzajem antido-
tum na partyjne ukąszenia i są tacy co z osiem partii w życiu 
zaliczyli, a ciągle tacy sami jak na początku – wprawdzie 
niczego się nie nauczyli, ale też nic nie stracili. Czyli od-
porne, tak czy siak. 

Tak więc nic dziwnego, że żadna władza inteligencji nie 
lubi. Ma powody. Okazuje się natomiast, że nowa, nie lubi 
nawet sztucznej. Co paradoksalne jest, bo sztucznej inteli-
gencji nie ma gdzie ugryźć, a podobno całkiem użyteczna. 
I taki słynny profesur chciał zrobić polską sztuczną inteli-
gencję. To oczywiście trochę podejrzane, bo lepiej by było, 
żeby wymyślał amerykańską, ale u nas. No ale może tak 
jest, że amerykańską można tylko w innych krajach poza 
Polską, co to mają mniejszą siłę tożsamości narodowej, 
co się na wszystkim odciska, prawdziwe czy sztuczne. No 
i tego profesura wiceminister pogonił, bo kolegę miał do 
zatrudnienia na to miejsce, co należy do naszego folkloru 
i tradycji, więc się dziwić nie ma czemu. Bo najsilniejsze są 
oczywiście tradycje folklorystyczne. Ten wiceminister, to od 
lat jest lewicowy bo parę mieszkań po tatusiu odziedziczył 
i go stać. Więc profesura pogonił, krzycząc wszem i wobec, 
że profesur za mało na badaniach zarobił przez trzy lata. No 
ale odkąd młody Solejuk karierę naukową w Stanach robi, 
to nawet my w Wilkowyjach wiemy, że to głupota, bo bada-
nia długo długo nic, aż nagle cuś ci świta i fortuna wita. No 
ale skąd ma to wiedzieć prosty wiceminister finansów, do 
tego profesur po świeżym ugryzieniu, bo to jego pierwsza 
posada w rządzie. Dla wiceministra finansów, to wiadomo 
kasa się dziś liczy, bo jutrzejsza na inne konto przyjdzie i nic 
mu nie pomoże. Także to nawet zrozumiałe było i nic a nic 
my się na ławeczce nie dziwili, bo odkąd pół rządu Czerepa-
cha z naszej wsi pochodziło, to już się dziwić nie ma czemu. 
Ale do czasu. Bo czekając w kolejce po kolejnego Mamrota 
Hadziuk zajrzał do smartfona i se tego ministra poguglał. 
I wybiega wymachując tym Mamrotem, jakby z niego chciał 
bełta zrobić, co bardzo głupie jest, bo Mamrot z definicji 
bełt, a bełtanie bełta, jest typową stratą energii charak-
terystyczną dla inteligentów, którym przecież Hadziuk nie 
jest. Musi coś szokującego. I było szokujące. Bo ten wice-
minister, to się wiceministrem nauki, a nie finansów okazał, 
a jak wiadomo, minister nauki jest od wydawania pieniędzy, 
a nie zarabiania, zwłaszcza jak się samemu napisało pracę 
„Dyskursy o miłości w kulturze eksperckiej”, więc co mu 
szkodziły badania, które zysku chwilowo nie przynoszą? 
Przecież tak ze wszystkimi badaniami jest. Dlatego się na-
zywają badaniami, a nie na przykład znajdowydaniami. 

Ech, jakaś głębsza sprawa tu musi się ukrywać. Albo 
strach, albo zazdrość, albo wyjątkowo niska odporność na 
ukąszenie.

Pietrek

Kryptonim KOŚCIÓŁ reż. Tadeusz Arciuch
Za precyzyjnie opowiedzianą historię zmagań Kościoła ze 

Służba Bezpieczeństwa w czasach PRL na przykładzie walki 
o wybudowanie świątyni w Stalowej Woli.

„Większość z państwa zna mecenasa Olszewskiego jako pre-
miera polskiego rządu, a ten film pokazuje go jako człowieka, 
adwokata, który pomagał ludziom i był zawsze blisko ludzi” – 
powiedział producent filmu Robert Gut, prezes Fundacji Rozwo-
ju Gospodarczego imienia Kapitana Żeglugi Wielkiej Zbigniewa 
Sulatyckiego.

„Muszę odnieść się do ofiary ks. Jerzego… Jego kazania da-
wały nam nadzieję i podtrzymywały ducha oporu. Dziś tak bar-
dzo nam tego brakuje” – mówił minister Świrski.

„Dla mnie ważne jest to, że zrobiliśmy ten film dokładnie 40 
lat po porwaniu i zabójstwie ks. Jerzego. Ale to dopiero połowa 
filmu, wielka polityka spowodowała, że nie udało się go dokoń-
czyć. Mam nadzieję, że przyjedziemy na festiwal z tą drugą po-
łową” – opowiadał reżyser filmu.

Ważną częścią Festiwalu NNW są nagrody honorowe, przy-
znawane świadkom historii, bohaterom walki o wolność, człon-
kom podziemia antykomunistycznego i Solidarności oraz uzna-
nym aktywistom społecznym.  

Sygnet Niepodległości
Profesor Jerzy Grzywacz ps. Tapir
Zawiszak, należał do grupy najmłodszych harcerzy zorgani-

zowanych w ramach Szarych Szeregów. W ramach konspiracji 
zajmował się pracą wywiadowczą podczas akcji „Burza”. Prze-
prowadzał akcje dywersyjne, zajmował się kolportażem prasy 
konspiracyjnej.

W trakcie powstania brał udział w walkach, przenosił rozkazy 
do innych dowódców oraz pomagał w przechwytywaniu brytyj-
skich zrzutów z papierosami, jedzeniem i bronią. Jego udział 
w powstaniu skończył się 7 września, gdy wraz z rodziną został 
skierowany na Dworzec Zachodni, a następnie do obozu przej-
ściowego dla ludności cywilnej w Pruszkowie.

„Składałem przysięgę jako żołnierz AK i otrzymałem stopień 
szeregowca, który dla mnie jest cenniejszy niż to, że jestem dziś 
majorem Wojska Polskiego” – powiedział prof. Grzywacz.

Sygnet Niepodległości
Tadeusz Urbanowicz „Moskito”
Urodził się w 1926 roku w Wilnie. Był harcerzem Szarych Sze-

regów, a od 1944 roku żołnierzem Trzeciej Wileńskiej Brygady 
AK. Uczestniczył w walkach o Wilno w ramach Operacji Ostra 
Brama. Po zajęciu Wileńszczyzny przeszedł na Białostocczyznę 
i dołączył do Piątej Wileńskiej Brygady AK odtworzonej przez 
majora Zygmunta Szendzielarza Łupaszkę. Walczył w szwadro-
nie por. Romualda Rajsa Burego, a potem w szwadronie por. 
Zdzisława Badochy Żelaznego. 9 października szwadron został 
otoczony przez oddziały Milicji Obywatelskiej. Moskito został 
ciężko ranny. Nie chcąc narażać kolegów zastrzelił się z okrzy-
kiem „Czołem chłopaki”. Dwa dni temu jego szczątki, zgodnie 
z wolą rodziny, zostały przeniesione na Cmentarz Garnizonowy 
w Gdańsku, obok mogił Inki i Zagończyka.

Drzwi do Wolności
Wyróżnienie przyznawane za odwagę oraz poświęcenie bo-

haterom drugiego planu, wspierającym działaczy podziemia 
niepodległościowego, solidarnościowego oraz osoby niezłomnie 
walczące o wolność.

Muzeum Powstania Warszawskiego
Muzeum Powstania Warszawskiego, otwarte w 2004 roku, jest 

jednym z najważniejszych miejsc pamięci o historii Polski i dru-
giej wojny światowej. Zlokalizowane w sercu stolicy, w dawnej 
elektrowni, muzeum upamiętnia heroiczny zryw mieszkańców 
Warszawy, którzy w 1944 roku walczyli o wolność i godność. 
Ekspozycje łączą nowoczesne technologie z autentycznymi arte-
faktami, co pozwala odwiedzającym poczuć atmosferę tamtych 
tragicznych czasów.

Galę zakończyła światowa prapremiera filmu Wojciecha No-
waka na podstawie książki i scenariusza Bronisława Wildsteina 
„Dom Wybranych”.
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Zadanie pn: Zapobieganie bezdomności zwierząt w Gminie Wieliszew
współfinansowano ze środków Samorządu Województwa Mazowieckiego.     

Śladami psich

wstępwolny

potrzeb!

W programie

19 października 2024
CSK Wieliszew

ul. Niepodległości 1
godz. 11.00-14.00

Wójt Gminy Wieliszew Paweł Kownacki
i behawiorystka Urszula Dolińska-Kossak 

ze Złap Trop zapraszają mieszkańców gminy
na warsztaty  

 jak prawidłowo karmić psa - metody
żywienia psów, czytanie etykiet
pielęgnacja psów - groomer z Dogstojnie
spacery: obroża czy szelki, miasto czy
łąka?
codzienna rutyna
zapobieganie bezdomności zwierząt

Planowana jest zbiórka koców, ręczników oraz karmy
dla psów i kotów z Fundacji Przyjaciele Braci Mniejszych

Kiedy i gdzie:

Trzecia edycja  
Wieliszewskiej Kropli Życia
Zapraszamy do udziału i oddawania krwi podczas ostatniej tegorocznej akcji 
krwiodawstwa, która jest zaplanowana na poniedziałek 21 października. 
Specjalny krwiobus będzie czekał na Państwa pod halą sportową 
w Wieliszewie, w godzinach 9-13. Ty też możesz zostać superbohaterem!

Koordynatorem programu jest Pan Robert Kowalewski i Oddział Klubu HDK 
Legion w powiecie legionowskim. 

● Zapisy dla uczestników dorosłych na dyscypliny: bieg, rower oraz bieg+rower trwają
do 10 października (czwartek) do godz. 15:00.

● Zapisy dla dzieci na dyscypliny: bieg, rower trwają do 10 października do godz. 15:00.
Jest również możliwość zapisu (dorośli i dzieci) w biurze zawodów 12 i 13 października.

● Biuro zawodów czynne będzie:
12 października (sobota) w godz. 16:00–20:00
13 października (niedziela) w godz. 8:00–9:00

● W biurze zawodów można również dokonać opłat za wszystkie dyscypliny Wieliszewskiego 
Crossingu. Opłaty w takim przypadku są wyższe od uiszczanych internetowo.

wieLiszewski CrOssinG jUż w najBLiższĄ niedzieLĘ!

Nowy samochód dla OsP Wieliszew 
Gmina Wieliszew zakupiła dla Ochotniczej 

Straży Pożarnej w Wieliszewie nowy średni 
samochód ratowniczo-gaśniczy. Zakup dofi-
nansowano ze środków zewnętrznych: środki 
UE w ramach projektu nr FEMA.02.04-IP.01-
003K/23 pn.: „Wzmocnienie potencjału Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Wieliszewie.” – dofi-
nansowanie 790.419,50 zł; środki od Marszałka 
Województwa w ramach programu Mazowsze 
dla OSP – dofinansowanie 150 tys. zł oraz środ-
ki z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej w Warszawie – do-
finansowanie 100 tys. zł.

Uroczystego przekazania samochodu w imie-
niu Marszałka Województwa Mazowieckiego 
dokonały 4 października 2024 r. Anna Brze-
zińska – Członkini Zarządu Województwa 
Mazowieckiego oraz Ilona Soja-Kozłowska – 
Dyrektor Mazowieckiej Jednostki Wdrażania 
Programów Unijnych w asyście Wójta gminy 
Wieliszew Pawła Kownackiego oraz Przewod-
niczącego Rady Gminy Wieliszew Rafała Do-
narskiego. Samochód ułatwi strażakom wyjaz-
dy interwencyjne oraz poprawi bezpieczeństwo 
mieszkańców. Będzie jednym ze 188 takich wo-
zów na Mazowszu.
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Nawiedzający mnie od cza-
su do czasu sen: przypomina 
mi się (śniącemu), że przecież 
jestem właścicielem psa (lub 
kota), ale już dawno zwie-
rzaka nie widziałem. Co się 
z nim dzieje? Czy nie umarł 
z głodu? Ze zgrozą uprzytam-
niam sobie, że nie pamiętając 
o stworzeniu dopuściłem do 
jego śmierci głodowej.

I tym razem to samo. Co 
się dzieje z moim psem? Nie 
zdając sobie sprawy, że śnię, 
przeciwnie, święcie przeko-
nany, że to jawa, przypomi-
nam sobie swoje sny o za-
niedbywaniu zwierzaków 
i uznaję je za prorocze. One 
jakby ostrzegały mnie przed 
tym, co teraz nadeszło: pies, 
o którym nie pamiętałem, 
który gdzieś się zapodział, on 
od paru dni nie jadł. Szukam 
go. Skulonego pod meblem 
głaszczę chcąc się przeko-
nać, czy nie schudł. Co robić? 
W domu mięsa nie ma, daję 
mu kromkę razowego chleba, 
zeżarł, idę do kuchni po na-
stępny kawałek, a wróciwszy 
zastaję oprócz mojego fokste-
riera jeszcze jakiegoś kundla, 
zbliżają się do siebie nosami 
chcąc jakby zawrzeć znajo-
mość. No, dwa psy to za wie-
le. Obcego trzeba przepędzić. 
On jakby wyczuwszy moją 
nieprzychylność umknął na 
balkon. Cholera, myślę sobie, 
jeszcze mi zleci z ósmego 
piętra. Rzeczywiście, kundel 
posunął się na skraj balkonu 
i – skok. Sfrunął jak gołąb 
i spadał powoli z rozczapie-
rzonymi łapami. Wylądował 
miękko na klombie, w pobliżu 

łażącego kota, toteż rozległo 
się szczekanie.

...Stacja Warszawa Odo-
lany, położona w szczerym 
polu. Dzień słoneczny, trud-
no przy takiej pogodzie usie-
dzieć przy papierkach, więc 
wymknąwszy się ze swego 
referatu dochodzeń podążam 
w plener. Dotarłszy do łąki 
z trawą od dawna nie koszo-
ną, wybujałą i gęstą, kładę się 
na wznak. Przygięty do zie-
mi łan zielska zamienia się 
w elastyczny materac. Słońce 
pieści i usypia; śni mi się, że 
jestem w Indiach.

W miejscu, gdzie się zgina 
kolano, coś napiera od spodu 
przerywając drzemkę. Nie od 
razu przytomnieję. Przekona-
ny, że tu dookoła Indie, kraj 
węży, wpadam w panikę. Jej 
źródłem jest przeświadczenie, 
iż położyłem nogę na legowi-
sku kobry, a teraz gad pręży 
się i unosi mi girę. Zrywam 
się przerażony, by po chwi-
li potrzebnej na odzyskanie 
przytomności stwierdzić, że 
nic strasznego się nie dzieje. 
To nie gad, to płaz. Przygnie-
ciona, skryta w trawie ropu-
cha poruszyła się wreszcie.

...Żona oświeciła mnie, że 
jak się przyśnią dzieci, wró-
ży to zmartwienie. Uśmiech-
nąłem się z politowaniem: ot, 
babskie przesądy. Ale zaraz 
mina mi zrzedła, bo przy-
pomniałem sobie opowieść 
o człowieku, który zginął 
od niemieckiej kuli naza-
jutrz po tym, gdy przyśnił 
mu się agresywny, kąsają-
cy po całym ciele pies. Fakt 
ten opowiedział mi stary 

Wieczne ścibolenie  w wiecznej promocji (21)

Książka opublikowana 
przez Wydawnictwo TiO. 
Do nabycia w księgarni 
„U Leszka” - Legionowo, 
Stefana Batorego 10

Zwierzaki senne majaki

chłop-kolejarz, pamiętający 
okupację. Zapamiętał mię-
dzy innymi treść czyjegoś 
złowróżbnego snu. W parę 
godzin po jego wysłuchaniu 
jest świadkiem tragicznego 
wypadku. Chłop z tejże wio-
ski, ten sam, którego we śnie 
gryzła rozwścieczona bestia, 
biegnie przez pole w ucieczce 
przed żandarmem. Dzieje się 
to w pewnej odległości, toteż 
strzał z karabinu dochodzi do 
uszu świadka jako pyknięcie. 
Pyk – i po człowieku. Biegną-
cy potyka się, fika koziołka, 
nieruchomieje.

...Pies przyjacielem czło-
wieka? O tym brytanie, który 
mi się przyśnił, nie dałoby się 
tak powiedzieć. Moja dłoń 
tkwiła w jego paszczęce. 
Obudziłem się zatrwożony, 
gdyż we własnym prywat-
nym senniku utrwaliło się 
pod wpływem opowieści ko-
lejarza przekonanie: atakują-
cy pies – śmierć.

Ulgę sprawiła mi myśl, że 
kły zaciskały się wprawdzie 
niczym kajdanki, jednak nie 
zagłębiały się w ciało.

 A.K.

zdrowie jamy ustnej: Klucz do ogólnego samopoczucia
Zdrowie jamy ustnej jest niezwykle 
istotnym elementem ogólnego 
zdrowia i samopoczucia. Zaniedbanie 
higieny jamy ustnej może prowadzić 
do poważnych problemów, zarówno 
lokalnych, jak i ogólnoustrojowych. 
Dlatego warto zrozumieć, jak 
dbać o zęby i dziąsła oraz jakie 
konsekwencje może mieć ich 
zaniedbanie.

Podstawą zdrowia jamy ustnej jest prawidło-
wa higiena. Codzienne szczotkowanie zębów 
przynajmniej dwa razy dziennie oraz używa-
nie nici dentystycznej to kluczowe czynności, 
które pomagają usunąć płytkę nazębną i reszt-
ki pokarmowe. Regularne stosowanie płynów 
do płukania jamy ustnej również jest zaleca-
ne, gdyż pomagają one w redukcji bakterii, co 
z kolei zmniejsza ryzyko próchnicy i zapalenia 
dziąseł.

 Nie można zapominać o regularnych wizy-
tach u dentysty, które są niezbędne do wczesne-
go wykrywania problemów, takich jak próchni-
ca czy choroby dziąseł. Wiele schorzeń rozwija 
się bezobjawowo, dlatego profesjonalne czysz-
czenie i kontrole co najmniej raz na pół roku są 
kluczowe, aby zachować zdrowie jamy ustnej 
na dłużej. Dieta również ma ogromny wpływ 
na stan uzębienia. Spożywanie nadmiernych 
ilości cukrów i kwasów sprzyja powstawaniu 
próchnicy. Dlatego warto ograniczyć spożycie 
słodyczy i napojów gazowanych. Zamiast tego, 
warto sięgać po produkty bogate w wapń, takie 
jak mleko i jego przetwory, oraz świeże owo-
ce i warzywa, które wspierają zdrowie zębów 
i dziąseł, a jednocześnie dostarczają organi-
zmowi niezbędnych składników odżywczych.

Problemy takie jak zapalenie dziąseł, próch-
nica czy choroby przyzębia mogą prowadzić 
do poważnych konsekwencji zdrowotnych. 
Badania wykazują, że istnieje związek między 
chorobami jamy ustnej a schorzeniami ukła-
du sercowo-naczyniowego, cukrzycą, a nawet 
chorobami płuc. Dlatego tak ważne jest dbanie 

o zdrowie jamy ustnej w ramach ogólnej profi-
laktyki zdrowotnej.

Oprócz odpowiedniej higieny i diety, zmiany 
w stylu życia mogą znacząco wpłynąć na stan 
jamy ustnej. Rzucenie palenia oraz ogranicze-
nie spożycia alkoholu to kluczowe kroki, które 
mogą poprawić stan zębów i dziąseł. Stres tak-
że negatywnie wpływa na zdrowie jamy ustnej, 
zwiększając ryzyko zapaleń i problemów z zę-
bami. Dlatego warto dbać o relaks i odpowiedni 
odpoczynek.

 Naturalne zioła również mogą wspierać zdro-
wie jamy ustnej. Szałwia ma właściwości anty-
bakteryjne i przeciwzapalne, co sprawia, że jest 
skuteczna w walce z chorobami dziąseł. Mięta 
pieprzowa odświeża oddech i działa antybakte-
ryjnie, a rumianek łagodzi podrażnienia dzią-
seł. Czosnek, znany ze swoich właściwości an-
tybiotycznych, pomaga w zwalczaniu bakterii 
powodujących próchnicę. Tymianek i goździki 
mają silne działanie antyseptyczne i przeciw-
bólowe, co czyni je idealnymi do stosowania 
w płukankach. Kurkuma natomiast jest cenio-
na za swoje właściwości przeciwzapalne i mo-
że być stosowana w formie pasty do zębów lub 
naparów. 

Włączenie tych ziół do codziennej diety wspie-
ra zdrowie jamy ustnej i może przyczynić się do 
zmniejszenia problemów stomatologicznych.

 Wybór odpowiedniej szczoteczki do zębów 
to kolejny istotny element dbaniao zdrowie 
jamy ustnej.  Szczoteczki manualne są najbar-
dziej powszechne i występują w różnych twar-
dościach włosia: miękkim, średnim i twardym. 
Wybór szczoteczki o odpowiedniej twardości 
jest kluczowy, aby nie uszkodzić szkliwa ani 
nie podrażnić dziąseł. Zaleca się także wybór 
modeli z małą, wyspecjalizowaną główką, któ-
ra ułatwia dotarcie do trudno dostępnych miejsc 
w jamie ustnej.

Szczoteczki elektryczne zyskują coraz więk-
szą popularność ze względu na swoją skutecz-
ność. Dzielą się one na dwa główne rodzaje: 
oscylacyjne i soniczne. Szczoteczki oscylacyjne 
wykonują ruchy rotacyjne i często mają wbudo-
wany timer, który pomaga w dokładnym prze-
strzeganiu zalecanego czasu szczotkowania. 

Z kolei szczoteczki soniczne emitują drgania 
dźwiękowe, które skuteczniej usuwają płyt-
kę nazębną, docierając głębiej do przestrzeni 
międzyzębowych.

Szczoteczki interdentalne służą do czyszcze-
nia trudno dostępnych miejsc między zębami, co 
znacząco wpływa na redukcję płytki nazębnej 
i zapobiega chorobom dziąseł. Są one dostępne 
w różnych rozmiarach, co pozwala dopasować 
je do indywidualnych potrzeb. Szczoteczki do 
języka to kolejne ważne narzędzie – usuwają 
osad i bakterie z powierzchni języka, co przy-
czynia się do świeżego oddechu i ogólnej hi-
gieny jamy ustnej. Coraz większą popularność 
zyskują szczoteczki węglowe, które wyróżniają 
się tym, że ich włosie wzbogacone jest aktyw-
nym węglem. Aktywny węgiel ma właściwości 
adsorbowania toksyn, bakterii oraz przebar-
wień z powierzchni zębów, co czyni te szczo-
teczki szczególnie skutecznymi w usuwaniu 
osadów i poprawie estetyki uśmiechu.

 Irygatory to zaawansowane urządzenia sto-
sujące strumień wody do czyszczenia jamy ust-
nej. Działają na zasadzie pulsacyjnego natrysku 
wody, co pozwala na skuteczne usuwanie resz-
tek pokarmowych i płytki nazębnej z trudno 
dostępnych miejsc, takich jak przestrzenie mię-
dzyzębowe oraz okolice dziąseł. Są szczególnie 
polecane dla osób noszących aparaty ortodon-
tyczne, implanty czy mosty, ponieważ pomaga-
ją w utrzymaniu higieny tam, gdzie tradycyjne 
szczotkowanie może nie wystarczać.

Podsumowując, zdrowie jamy ustnej to fun-
dament ogólnego zdrowia. Regularna higiena, 
odpowiednia dieta, wizyty u dentysty, zioła 
wspierające zdrowie jamy ustnej oraz wybór 
właściwych narzędzi, takich jak szczoteczki 
czy irygatory, to klucz do zachowania zdro-
wych zębów i dziąseł na długie lata. Pamię-
tajmy, że dbałość o jamę ustną to inwestycja 
w nasze zdrowie i samopoczucie.

Niebiańska Doskonałość

Stomatologia Jolmed,      Legionowo ul. Krasińskiego 70,
 tel. 517 841 874

eprasa.pl 2c4e3f6049
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nadaj DROBNE na stronie

www.nadajdrobne.plOGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

O B W I E S Z C Z E N I E
           Starosty Legionowskiego
             z 1 padziernika 2024r.
o w ydaniu decyz j i  o zezwoleniu

           na real izacj  inwestyc j i  drogowej

Na  podstawie  art.  49  ustawy  z  dnia  14  czerwca  1960  r.
- Kodeks postpowania administracyjnego (t. j. Dz. U. z 2024 r.,
poz. 572) oraz art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r.
o szczególnych zasadach przygotowania  i  realizacji  inwestycji
w zakresie dróg publicznych (t. j. Dz. U. z 2024 r., poz. 311),

z a w i a d a m i a m ,
e  na  wniosek  Wójta  Gminy  Jabłonna,  z  siedzib

w Jabłonnie, przy ul. Modliskiej 152, z dnia z dnia 23 kwietnia
2024 r., uzupełniony w dniu 26 lipca 2024 r., została wydana,
w dniu 1 padziernika 2024 r. decyzja nr 1187/24 (znak sprawy
WA.6740.543.2024.AR) o  zezwoleniu  na  realizacj  inwestycji
drogowej  polegajcej  na:  „rozbudowie  drogi  gminnej  –  ulicy
eligowskiego  w  Chotomowie,  w  zakresie  budowy  drogi  dla
pieszych  i  rowerów”,  na  terenie  działek  o  nr  ewid.:  -  przed
nawiasem  podano  numer  działki  ulegajcej  podziałowi,
w  nawiasie  nr  działek  po  podziale,  wytłuszczone  działki
przeznaczone na realizacj  inwestycji  drogowej:  316/2 (316/3,
316/4),  313/1  (313/4,  313/5), 481/1  (481/2, 481/3,  481/4)
1123/103,  329/19,  400/4,  393/3,  387/15,  1338/3,  362/4,
1123/65,  1123/74,  309/1,  303/4,  335/20,  316/1,  obrb  03,
w miejscowoci Chotomów, gmina Jabłonna.

W zwizku z  powyszym zawiadamia si,  i  z  treci  w/w
decyzji  strony  postpowania  mog  zapozna  si  w  Wydziale
Architektury  w  Starostwie  Powiatowym  w  Legionowie
(Legionowo,  ul.  Sikorskiego  11,  pitro  V,  w  godzinach  pracy
Urzdu: poniedziałek w godz. 800–1800, wtorek – pitek w godz.
800–1600).

Zawiadomienie  stron  uwaa  si  za  dokonane  po  upływie
14 dnia od daty publicznego ogłoszenia.

Od  decyzji  przysługuje  stronom  odwołanie  do  Wojewody
Mazowieckiego  za  porednictwem  Starosty  Legionowskiego,
w terminie 28 dni od dnia publicznego ogłoszenia.

             z up. STAROSTY
          Łukasz Kucharzewski
Naczelnik Wydziału Architektury

Pułtusk, 02.10.2024 r.
GGA.6733.20.2024

O B W I E S Z C Z E N I E

Zgodnie z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks
postpowania  administracyjnego (Dz.  U.  z 2024 r.  poz.  572),
w  zwizku z  art.  53  ust.  1  ustawy  z  dnia  27  marca 2003 r.
o  planowaniu  i  zagospodarowaniu  przestrzennym  (Dz.  U.
z  2024  r.,  poz.  1130),  zawiadamiam,  e  na  wniosek Pana
Janusza Karkowskiego,  w imieniu którego działa pełnomocnik
Pan  Jacek  Obidziski,  w  dniu  02.10.2024r.  została  wydana
decyzja  Nr  19/2024  o  ustaleniu  lokalizacji  inwestycji  celu
publicznego polegajcej na  budowie sieci wodocigowej i sieci
kanalizacji sanitarnej, na terenie:
- działek nr ewid. 31/2, 31/1, 2/1 w obrbie 26 miasta Pułtusk,
- działek nr ewid. 2/1, 1 w obrbie 27 miasta Pułtusk,
- działki nr ewid. 1 w obrbie 28 miasta Pułtusk.

W/w decyzja dostpna jest do wgldu w Urzdzie Miejskim
w Pułtusku, ul. Rynek 41.

Od w/w decyzji  słuy  stronom prawo  wniesienia  odwołania
do Samorzdowego  Kolegium Odwoławczego w Ciechanowie
za porednictwem Burmistrza Miasta Pułtusk w terminie 14 dni
od  daty  ukazania  si  niniejszego  obwieszczenia  w  prasie
lokalnej. Zgodnie z art. 53 ust. 6 ustawy z dnia 27 marca 2003 r.
o  planowaniu  i  zagospodarowaniu  przestrzennym  odwołanie
od  decyzji  o  ustaleniu  lokalizacji  inwestycji  celu  publicznego
powinno zawiera  zarzuty  odnoszce si  do decyzji,  okrela
istot i zakres dania bdcego przedmiotem odwołania oraz
wskazywa dowody uzasadniajce to danie.

Spraw prowadzi: Justyna Borowska (tel. 23 306 72 37), 
e-mail: justyna.borowska@pultusk.pl

Sporzdziła: Justyna Borowska

Burmistrz Miasta Pułtusk          Pułtusk, 02.10.2024 r.
GGA.6733.25.2024

OBWIESZCZNIE
Z a w i a d o m i e n i e

o wszczciu postpowania

Zgodnie z art.  61 § 4 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r.  -
Kodeks  postpowania  administracyjnego  (tj.  Dz.U.  z  2024  r.
poz. 572),

z a w i a d a m i a m 
e  na  wniosek  Anny  Strzelczyk,  prowadzcej  działalno
gospodarcz  pn. „Karczma Wielka Lipa inwestycje budowlane
Anna  Strzelczyk”  Lipa  40,  06-100  Lipa,  wszczte  zostało
postpowanie  administracyjne  w  sprawie  ustalenia  lokalizacji
inwestycji  celu  publicznego  polegajcego  na  budowie
elementów  infrastruktury  technicznej:  odcinka  sieci
wodocigowej  (dł.  do  380  m)  i  odcinka  sieci  kanalizacji
sanitarnej (dł. do 185 m) na terenie działki o nr ew. 62/15 oraz
na terenie czci działek o nr ew. 65/134, 65/137, 62/14, 62/16,
60/13,  60/14,  60/16,  60/17,  61/1,  57/11,  57/4,  62/7  i  65/56
w obrbie 12 miasta Pułtusk.

W zwizku z powyszym informuj, e zgodnie z art. 10 § 1
KPA strony postpowania mog zapozna si z aktami sprawy
oraz zgłosi do niej ewentualne wnioski, dowody i uwagi.

Zgodnie  z  art.  78  §  1  KPA,  strona  ma  prawo  da
przeprowadzenia  dowodu,  który  moe by  uwzgldniony,  gdy
przedmiotem  dowodu  jest  okoliczno  majca  znaczenie
dla sprawy.

Spraw prowadzi: Tomasz Sokołowski (tel. 23 306 72 04), 
e-mail: tomasz.sokolowski@pultusk.pl

            Z up. Burmistrza
            mgr in. Anna Maliszewska
            Kierownik Wydziału
            Gospodarki Gruntami i Architektury

pRaCa
szukam pracy

Dyplomowany ogrodnik podejmie 
prace pielęgnacyjne w ogrodzie, 
odchwaszczanie trawników, likwi-
dowanie mchu z trawnika, opryski 
na krzewy, usługa profesjonalną 
podkaszarką. 602-234-237 
 LEG 53516

auTo-MoTo
sprzedam

Suzuki Grand Vitara 2007 r. 1,9 D 
I właściciel, kupiony w salonie w 
Polsce, bezwypadkowy 602 620 169 
 PUL 53517

SpoRT i uRoda

TuRYSTYka

uSłuGi
remont i budowa

Glazura, terakota, gres, malowanie, 
gładź gipsowa, przeróbki elektryczne, 
przeróbki hydrauliczne, panele. 
Krótkie terminy. Tel: 501-184-279 
 LEG 53513

Hydraulik: naprawy-awarie-Re-
monty.  
Legionowo i okolice. Tel. 692-
827-915 
 LEG 53514

złoTa RĄCzka - usługi budow-
lane,   hydrauliczne, elektryka, 
mniejsze  i większe remonty. 
Szybko, tanio  
i  solidnie. Referencje. 735953829 
 LEG  53387

ogrodnicze

Wycinka drzew metodą alpinistyczną, 
sekcyjna wycinka drzew, przycinanie, 
prześwietlanie koron drzew, usuwa-
nie martwych drzew, gałęzi, konarów, 
usługi rębakiem, zrębkowanie gałęzi 
oraz wywóz urobku. Z PODNOŚNIKA, 
MIEJSCA TRUDNO DOSTĘPNE, PROFE-
SJONALNIE.  698-991-470 
 LEG  53176

porządki

Solidna umyje okna. Legionowo 
515-949-526 
 LEG 53512

BizneS

nieRuCHoMoŚCi
sprzedam dom

Wójcik Development Adam Wójcikow-
ski 05-119 Łajski, ul. Fabryczna 20 
+48 533 063 000, +48 502 469 160 
 biuro@wojcikdevelopment.pl   
 LEG 53425

uRoCzYSToŚCi
organizacja imprez

Parodysta, wodzirej, konferansjer, 
animator kultury, pół�nalista pro-
gramu „Mam talent” - tanio, solidnie 
- Legionowo i okolice 791833101 
 LEG  53384

ReSTauRaCJa LeGionoWSka; 
chrzciny, komunie, stypy,  
urodziny, uroczyste obiady,  
romantyczne kolacje, catering. 
Tel. 505-360-809,  www.legio-
nowska.pl 
 LEG  53178

SpRzĘT iT

MaTRYMoniaLne

koMunikaTY

RÓŻne
kupię szklarnie do rozbiórki 
mnożarki, gotówka 515924866 
 LEG 53413

eprasa.pl 2c4e3f6049
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Pułtusk, 01.10.2024r.
GGA.6733.24.2024

OBWIESZCZENIE
Z a w i a d o m i e n i e

o wszczciu postpowania
Zgodnie z art. 61 § 4 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks

postpowania administracyjnego (Dz. U. z 2024 r.  poz. 572)
z a w i a d a m i a m

e na wniosek Apartamenty Winiowa sp. z o.o., w imieniu której
działa  pełnomocnik  Pan  Mariusz  Wilkowski  wszczte  zostało
postpowanie  administracyjne  w  sprawie  ustalenia  lokalizacji
inwestycji celu publicznego polegajcej na budowie i przebudowie
sieci  wodocigowej  i  kanalizacji  sanitarnej,  na  terenie  działek
nr ewid. 49/19, 49/15, 49/16, 77/5, 49/14, 76/5, 75/5, 49/13, 74/5,
49/12, 73/5, 49/11, 72/4, 49/10, 71/4, 49/9, 70/2, 49/8, 69, 49/7,
68/2, 49/6, 67/2, 49/5, 66/6, 49/4, 1/2, 48/4, 48/13, 48/15, 48/14,
48/6 w obrbie 18 miasta Pułtusk. 

W zwizku z powyszym informuj, e zgodnie z art.  10 § 1
KPA strony postpowania  mog  zapozna  si  z  aktami sprawy
oraz zgłosi do niej ewentualne wnioski, dowody i uwagi.

Zgodnie  z  art.  78  §  1  KPA,  strona  ma  prawo  da
przeprowadzenia  dowodu,  który  moe  by  uwzgldniony,  gdy
przedmiotem  dowodu  jest  okoliczno  majca  znaczenie  dla
sprawy.

Spraw prowadzi: Justyna Borowska tel. 23 306 72 37 
justyna.borowska@pultusk.pl
Sporzdziła: Justyna Borowska

O G Ł O S Z E N I E
W ó j t a  G m i n y  W i n n i c a

o  wyłoeniu  do  publicznego  wgldu projektu  miejscowego  planu  zagospodarowania
przestrzennego dla czci obrbu geodezyjnego Winnica, w rejonie ulicy Pułtuskiej 

Na  podstawie  art.  17  pkt  9  i  11,  art.  18  ustawy  z  dnia  27  marca  2003  r.  o planowaniu
i zagospodarowaniu  przestrzennym  (Dz.  U.  z  2024 r.  poz.  1130  t.j.),  art. 39  ustawy  z  dnia
3 padziernika 2008 r. o udostpnianiu informacji o rodowisku i jego ochronie, udziale społeczestwa
w ochronie  rodowiska  oraz  o  ocenach  oddziaływania  na  rodowisko  (Dz. U. z 2022 r. poz.  1029
z pón. zm.) w zwizku z uchwał Nr XXIII/179/2021 Rady Gminy Winnica z dnia 26 kwietnia 2021 r.,
w  sprawie  przystpienia  do  sporzdzenia  miejscowego  planu  zagospodarowania  przestrzennego
dla czci obrbu geodezyjnego Winnica, w rejonie ulicy Pułtuskiej

z a w i a d a m i a m
o  w y ł o  e n i u  d o  p u b l i c z n e g o  w g l  d u  projektu  miejscowego  planu
zagospodarowania  przestrzennego  dla  czci  obrbu  geodezyjnego  Winnica,  w  rejonie  ulicy
Pułtuskiej  wraz z prognoz  oddziaływania  na rodowisko w dniach od 16 padziernika  2024 r.
do 8 listopada 2024 r. w siedzibie Urzdu Gminy Winnica, ul. Pułtuska 25, pokój nr 13 w godzinach
pracy urzdu. Projekt planu bdzie zamieszczony w ustalonym terminie wyłoenia równie na stronie
Biuletynu Informacji Publicznej bip.gminawinnica.pl

Dyskusja  publiczna  nad  przyjtymi  w  projekcie  planu  rozwizaniami  odbdzie  si  w dniu
21 padziernika 2024 r. o godz. 16.00 w Urzdzie Gminy Winnica przy ul. Pułtuskiej 25, sala
konferencyjna, parter.

Kady kto kwestionuje ustalenia przyjte w projekcie planu, moe wnie  pisemne uwagi w tym
za pomoc  elektronicznej skrzynki  podawczej, opatrzone kwalifikowanym podpisem elektronicznym
albo opatrzone podpisem potwierdzonym profilem zaufanym ePUAP. Uwagi mona kierowa równie
na  adres  poczty  elektronicznej  m.krolak@gminawinnica.pl.  Uwagi  naley  składa  na  pimie
z podaniem  imienia  i nazwiska  lub  nazwy  jednostki  organizacyjnej  i  adresu,  oznaczenia
nieruchomoci, której uwaga dotyczy w nieprzekraczalnym terminie do     dnia 25.11.2024 r. 

Wnioski  i  uwagi  w  postpowaniu  w  sprawie  oceny  oddziaływania  na  rodowisko -  stosownie
do przepisu art. 18 ust. 2 i 3 o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, w zwizku z art. 54
ust.  3  ustawy  o udostpnianiu  informacji  o rodowisku  i jego  ochronie,  udziale  społeczestwa
w ochronie rodowiska oraz o ocenach oddziaływania na rodowisko, naley wnosi na pimie, w tym
za pomoc  elektronicznej skrzynki  podawczej, opatrzone kwalifikowanym podpisem elektronicznym
albo opatrzone podpisem potwierdzonym profilem zaufanym ePUAP. 

WÓJT GMINY WINNICA
mgr Robert Wróblewski

O B W I E S Z C Z E N I E
Starosty Legionowskiego

z 7 padziernika 2024r.
o wszczciu postpowania administracyjnego 

w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizacj inwestycji drogowej

Na  podstawie  art.  49  ustawy  z  dnia  14  czerwca  1960  r.  -  Kodeks  postpowania
administracyjnego (t. j. Dz. U. z 2024 r., poz. 572) oraz art. 11d ust. 5 ustawy z dnia  10 kwietnia
2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych
(t. j. Dz. U. z 2024 r., poz. 311)

zawiadamiam,
e na wniosek Zarzdu Powiatu w Legionowie, z siedzib w Legionowie, przy ul. Sikorskiego 11,

z dnia 25 kwietnia 2024 r. (skorygowany i uzupełniony w dniach 4 lipca, 19 wrzenia i 30 wrzenia
2024 r.), zostało wszczte postpowanie administracyjne w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu
na  realizacj  inwestycji  drogowej  polegajcej  na:  ”rozbudowie  drogi  powiatowej  Nr  1818W
ul.  Kocielnej  –  od  DW  nr  632  (ul.  Nowodworska)  do  DW  nr  631  (ul.  Modliska)  w  gminie
Wieliszew”,  na  terenie  działek  o  nr  ewid.:  -  przed  nawiasem podano  numer  działki  ulegajcej
podziałowi,  w nawiasie nr działek po podziale, wytłuszczone działki  przeznaczone na realizacj
inwestycji  drogowej:  879 (879/1,879/2),  866/4 (866/6,  866/7),  866/5 (866/8,  866/9),  967/4 (967/8,
967/9), 969/1 (969/8, 969/9), 969/5 (969/10, 969/11), 977/1 (977/3, 977/4), 1004/1 (1004/3, 1004/4),
1004/2 (1004/5, 1004/6), 1005/26 (1005/37, 1005/38), 1005/10 (1005/35, 1005/36), 877/2, 877/1, 432,
767/5, 878/11, 897/4, 897/5, 955/1, 956, 957, 967/7, 969/7, 972/11, 976, 977/2, 1248/1, 1005/31,
1005/22, 1005/14, 1005/20, 1005/25, 866/2 obr. 16 w miejscowoci Wieliszew, gmina Wieliszew oraz
na terenie działek o nr ewid.:  44/140 (44/293,  44/294), 44/147 (44/295,  44/296), 44/158 (44/297,
44/298), 44/197 (44/299, 44/300), 44/100 (44/307, 44/308), 44/107 (44/309, 44/310), 44/106 (44/311,
44/312), 44/83 (44/313, 44/314), 44/67 (44/315, 44/316, 44/317), 49, 44/139, 44/230, 44/57, 44/104,
44/108, 44/98 obr. 17 Wieliszew PGR w miejscowoci Wieliszew, gmina Wieliszew oraz na terenie
działek o nr ewid.: 58/1 (58/11, 58/12), 58/5 (58/13, 58/14),58/8 (58/15, 58/16), 108/2 (108/3, 108/4),
113/2  (113/3,  113/4),  143/1  (143/8,  143/9),  164/7 (164/12,  164/13),  164/2 (164/10,  164/11),  165
(165/1, 165/2), 166 (166/1, 166/2), 178/3 (178/6, 178/7), 179/1 (179/2, 179/3), 145/47 (145/48, 145/49,
145/50, 145/51), 144/5, 744/5, 144/4, 178/2, 143/7, 58/4, 152/3, 152/4, 111/6, 177/1, 180/2, 111/14,
111/4, 111/10 Obr. 09 w miejscowoci Łajski, gmina Wieliszew.

W zwizku z powyszym, informuje si strony, i w terminie 7 dni od dokonania zawiadomienia,
mog zapozna si z aktami sprawy, uzyska wyjanienia w sprawie, zgłasza uwagi i zastrzeenia
oraz składa wnioski w Wydziale Architektury Starostwa Powiatowego w Legionowie (Legionowo,
ul.  Sikorskiego  11,  pitro  V,  w  godzinach  pracy  urzdu:  poniedziałki  w  godz.  8:00  –  18:00,
od wtorku do pitku w godz. 8:00 – 16:00). Po tym terminie sprawa zostanie rozpatrzona w oparciu
o posiadane dowody i materiały.

Jednoczenie zawiadamiam, e zgodnie z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks
postpowania administracyjnego zawiadomienie uwaa si za dokonane po upływie 14 dni od dnia
publicznego ogłoszenia.

Wgld w akta jest nieobowizkowy.
    z up. STAROSTY
 Łukasz Kucharzewski

       Naczelnik Wydziału Architektury

Sprzedam duże drewniane rzeźby, 
kapliczki  601913597 
 LEG  53386

Sprzedam: parapety i stopnie 
schodowe: dębowe 100 x 30 x 3.8 
cm - cena 130 +vat (klasa rustic); 
jesionowe 120 x 30 x 3.8 cm 130 zl 
+vat.  Telefon 607607700 
 PUL 53466
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12 Gminy

Ważnym wydarzeniem  
od blisko ćwierć wieku jest 
konkurs Nasze Kulinarne 
Dziedzictwo - Smaki 
Regionów organizowany 
przez Polską Izbę 
Produktu Regionalnego 
i Lokalnego, który 
rozstrzygany jest 
w każdym z województw 
i zakończony honorowym 
odznaczeniem w postaci 
nagrody Perła 2024

Nagroda ta jest przyznawa-
na za najlepszą potrawę bądź 
produkt, jest to najbardziej pre-
stiżowa nagroda doceniająca 

pracę i poświecenie dla wspól-
nego dobra, promowanie war-
tości związanych z tradycją 
kulinarną, podkreśla te pro-
dukty, które niewątpliwie za-
sługują na ocalenie od zapo-
mnienia. Jak do tej pory tylko 
nieliczni mogą poszczycić się 
tak zacną nagrodą w naszym 
województwie, a w powiecie 
pułtuskim ten zaszczyt przy-
padł naszym barwnym gospo-
dyniom i gospodarzom ze zna-
nego już redakcji TYGODNI-
KA Koła Gospodyń Wiejskich 
w Klaskach Czerwone Korale. 
Koło znane mieszkańcom 
z pielęgnowania dziedzictwa 
kulinarnego i kulturowego na-
szego regionu. 

Gospodynie i gospodarze 
niejednokrotnie udowodnili, 
że tradycja i zwyczaje mazo-
wieckiej wsi są dla nich spra-
wą pierwszorzędną. Takie 
działania przyczyniły się do 
wielkiego ogólnopolskiego 
sukcesu, bowiem 28 września 
2024 roku podczas Międzyna-
rodowych Targów Expo w Po-
znaniu, przedstawiciele KGW 
w Klaskach mieli zaszczyt 
uczestniczyć w wielkiej Ga-
li Smaki Regionów, podczas 
której przyznano i wręczo-
no Perły 2024. Koralowa 
reprezentacja z Mazowsza 
została doceniona za najlep-
szy  produkt  żywnościowy 
– podpiwek.

Nagrody przedstawicielom 
regionu Mazowsze wręczyła 
marszałek Janina Ewa Orze-
łowska i wiceminister Rol-
nictwa i Rozwoju Wsi Stefan 
Krajewski. Obecni na gali 

byli również nasi zagraniczni 
sąsiedzi m.in. minister Rol-
nictwa, Środowiska i Ochrony 
Klimatu Kraju Związkowego 
Branderburgia Axel Vogel. 
Pośród nagrodzonych znaleź-
li się też tak ważne persony 
jak Adam Węgłowski – za 
baleron dworski oraz Krzysz-
tof Kowalski – za olej lniany 
„Kowalski”.  Nagrodę  dla 
KGW W Klaskach odebrali 
z rąk marszałkini przedsta-
wicielki  Zarządu  KOŁA: 
Beata  Gurzyńska  –  która 
też  jest  pomysłodawczynią, 
właścicielką  przepisu  i  wy-
konawczynią  wystawione-
go  do  konkursu  produktu, 
Wioleta  Wróbel  i  Barbara 
Karpińska. 

U  boku  gospodyń  wier-
nie  kroczyli  ich  mężowie, 
również  zaangażowani  we 
wszystkie  wydarzenia  - 
członkowie  i  gospodarze 
KOŁA  oraz  najmłodsze  go-
spodynie : Antonina, Oliwia 
i Amelia.

Wszyscy prezentowali się 
dostojnie, czego dowodem 
były huczne brawa i liczne po-
chwały za strój, który został 
zakupiony dzięki środkom 
pochodzącym ze wsparcia 
samorządu województwa ma-
zowieckiego. Koralowa zało-
ga spędziła w Poznaniu dwa 
dni, świętując pierwszego 
dnia z innymi nagrodzony-
mi przedstawicielami woje-
wództw i drugiego zwiedzając 
Poznań, a przy okazji jeszcze 
mocniej zacieśniając koralowe 
więzi. 

Dziękujemy przedstawi-
cielom koła za tak wspaniały 
rozwój, zaangażowanie i pro-
mowanie naszego regionu na 
tak wysokim poziomie.

BEATA GURZYŃSKA

PerłA W NAszYM POWieCie

Pod koniec września 
nasza redakcja 
przesłała do Marzeny 
Cendrowskiej, 
wykonującej zadania 
burmistrza Pułtuska, 
pytania dotyczące 
miejskich spółek 
komunalnych

W ostatnich miesiącach, 
mieszkańcy słyszeli bardzo 
niepokojące informacje o ka-
tastrofalnej kondycji komunal-
nych przedsiębiorstw, o bar-
dzo złym i nieskutecznym 
zarządzaniu, nieefektywnych 
i kosztownych działaniach, 
o wieloletnich zaniedbaniach 
itp. Do tego czytelne informa-
cje zawarte w Raporcie o sta-
nie miejskich spółek, nasunę-
ły oczywiste wnioski, w opar-
ciu o które zapytaliśmy panią 
burmistrz o jej formalne sta-

nowisko dotyczące następu-
jących pytań:

- czy burmistrz i zastępca 
burmistrza Miasta i Gminy 
Pułtusk, sprawujący swoje 
funkcje w minionej kadencji, 
którzy de facto reprezento-
wali organ stanowiący jed-
nostki samorządu terytorial-
nego, jako funkcjonariusze 
publiczni nie dopełnili swo-
jego obowiązku i winni po-
nieść z tego tytułu odpowie-
dzialność?

- czy burmistrz i zastępca 
burmistrza Miasta i Gminy 
Pułtusk, sprawujący swoje 
funkcje w minionej kadencji, 
poprzez swoje wadliwe dzia-
łania lub zaniechania dopro-
wadzili do naruszenia dyscy-
pliny �nansów publicznych?

- czy w świetle oczywi-
stych, poniesionych strat �-
nansowych oraz kolejnych 
koniecznych znaczących wy-

datków, których można było 
uniknąć, obecna p.o. bur-
mistrza zamierza skierować 
wnioski lub zawiadomienia, 
celem wyegzekwowania od-
powiedzialności od osób, 
które do takiego stanu do-
prowadziły pułtuskie spółki 
komunalne?

Cytujemy odpowiedź 
udzieloną przez Panią Ma-
rzenę Cendrowską:

Odnośnie pytań związa-
nych z odpowiedzialnością 
poprzednich władz i ewentu-
alnymi naruszeniami prawa, 
uważam, że to nie jest kwe-
stia, którą można rozstrzygać 
na podstawie wstępnej oce-
ny sytuacji. Każdy przypadek 
wymaga dogłębnej analizy 
prawnej,  a odpowiedzialność 
za konkretne działania powin-
na być ustalana na podstawie 
faktów i zgodnie z obowiązu-
jącymi przepisami. Dlatego 

na chwilę obecną nie przewi-
duję podejmowania kroków, 
które miałyby prowadzić do 
oskarżeń. Naszym prioryte-
tem jest obecnie stabilizacja 
i poprawa kondycji tych jed-
nostek, aby skutecznie mogły 
służyć mieszkańcom Pułtuska. 
Skupiamy się na dalszym roz-
woju, efektywności i dbałości 
o przejrzystość działań, co jest 
kluczowe dla zapewnienia za-
ufania społecznego.

Komentarz od Redakcji:
Po upływie miesięcy, kie-

dy to pułtuszczanie wielo-
krotnie byli przez ratusz in-
formowani o złym zarządza-
niu spółkami komunalnymi 
przez ostatnie lata, o zanie-
chaniach, zaniedbaniach, 
stratach, niepotrzebnych 
kosztach itp. oczywista jest 
konieczność pociągnięcia do 
odpowiedzialności osób, któ-
re doprowadziły do takiego 

stanu rzeczy. Pani Marzena 
Cendrowska jest z wykształ-
cenia prawnikiem, jednak nie 
wydaje się prawdopodob-
ne, aby miała kompetencje 
i uprawnienia prokuratora 
lub rzecznika dyscypliny �-
nansów publicznych. Można 
zatem przyjąć, że nie jest rolą 
pani Cendrowskiej decydo-
wanie i ustalanie werdyktów 
odnośnie tego, kto i w jakim 
zakresie odpowiada za złą 
kondycję spółek komunal-
nych, a przede wszystkim 
za �nansowe straty. Jednak 
bez cienia wątpliwości p.o. 
burmistrza, będąc funkcjo-
nariuszem publicznym, ma-
jąc wiedzę o zaniedbaniach, 
nieprawidłowościach i, jak 
można zrozumieć, poważ-
nym uszczerbku w �nansach 
spółek, ma prawny obo-
wiązek złożyć stosowne za-
wiadomienia. Wspomniane 

w wyjaśnieniach Pani Marze-
ny Cendrowskiej „...dogłębna 
analiza prawna” oraz „..usta-
lenia na podstawie faktów” 
to zadania zupełnie innych, 
powołanych do tego urzę-
dów.

Podsumowując metaforą: 
trudna do zrozumienia jest 
postawa, w której najpierw 
informuje się o dramatycz-
nym pożarze i ogniu, który 
dokonał znacznych znisz-
czeń we wspólnym mieniu, 
sugeruje się wprost, że pożar 
to wynik nieodpowiedzial-
ności i zaniedbań – a jedno-
cześnie składa się oświadcze-
nie, że wyegzekwowanie od-
powiedzialności za te pożary 
jest tematem drugorzędnym, 
a sprawa najwyraźniej po-
liczona jest na to, że jak się 
dymy rozwieją, to ludzie 
o wszystkim zapomną.

ZCZ

KTO ODPOWIADA ZA ZŁY STAN MIEJSKICH SPÓŁEK?

Gmina Obryte pozyska-
ła dotację w wysokości 
1 121 677 zł z programu 
Mazowsze dla równo-
miernego rozwoju, za-
rządzanego przez Urząd 
Marszałkowski Wojewódz-
twa Mazowieckiego. Środ-
ki te zostaną przeznaczo-
ne na przebudowę drogi 
gminnej w miejscowości 
Sadykierz, w ramach któ-
rej powstanie także nowy 
chodnik. Inwestycja ta zna-
cząco wpłynie na poprawę 
bezpieczeństwa oraz kom-
fortu życia mieszkańców.

Umowę na do�nansowa-
nie podpisali: wójt Gminy 
Obryte Sebastian Mrocz-
kowski, skarbnik Gminy Ob-

ryte Anna Niezgoda, mar-
szałek Województwa Mazo-
wieckiego Adam Struzik.

Przebudowa drogi gmin-
nej w Sadykierzu to kolejny 
krok w realizacji strategii 
zrównoważonego rozwoju 
Gminy Obryte, który po-
zwoli podnieść standardy 
infrastruktury drogowej 
oraz poprawić bezpieczeń-
stwo użytkowników.

Władze gminy dzięku-
ją wszystkim zaangażo-
wanym w ten projekt za 
wsparcie i współpracę, a w 
szczególności Urzędowi 
Marszałkowskiemu Woje-
wództwa Mazowieckiego 
za przekazane środki.

źródło: gmina Obryte

ObRYTE

Dotacja na drogę w sadykrzu

W związku z Rozporzą-
dzeniem Prezesa Rady Mini-
stra z dnia 13 sierpnia 2024 
r. w sprawie przedtermino-
wych wyborów Burmistrza 
Miasta Pułtusk w wojewódz-
twie mazowieckim oraz art. 
37f § 1 ustawy z dnia 5 stycz-
nia 2011 r. – Kodeks Wybor-
czy, w dniu 13 października 
2024 r. Burmistrz Miasta Puł-
tusk zapewnia bezpłatny 
gminny przewóz pasażer-
ski dla wyborców ujętych 
w spisie wyborców w sta-

łych obwodach głosowania 
do i z lokali wyborczych.

Uruchomione zostaną po 
dwa kursy na każdy obwód 
wyborczy.

Uwaga: Zastrzega się 
możliwość opóźnienia 
w granicy kilku minut w za-
leżności od natężenia ruchu. 
Autobusy będą oznaczone 
napisem na przedniej szybie 
WYBORY. Szczegółowe roz-
kłady jazdy można spraw-
dzić na stronie Urzędu Miej-
skiego.                                red.

Darmowy transport 
na wybory
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Powracamy do tematu publikowa-
nia ogłoszeń, zaproszeń, nekrologów, 
plakatów z Urzędu Miejskiego, któ-
re najwyraźniej nadal odbywa się 
bez poszanowania zasad uczciwej 
konkurencji i równego traktowania 
lokalnych mediów. Po raz pierwszy 
temat ten poruszaliśmy w roku 2022, 
za rządów burmistrza Wojciecha 
Gregorczyka, kiedy to pułtuski Ra-
tusz obraził się na Tygodnik Pułtuski 
i nie podpisał umowy na stałą rubry-
kę urzędową na kolejny rok. Podpisał 
natomiast umowę z Pułtuską Gaze-
tą Powiatową, która zaproponowa-
ła cenę o ponad 50% wyższą! Tak 
zwany FOCH stał się u rządzących 
wtedy gminą Pułtusk decydującym 
kryterium w rozstrzygnięciu kon-
kursu ofert. A przecież wybranemu 
wydawnictwu SFOCHOWANI pła-
cą z naszych publicznych środków. 
Wiadomo też, że propagowanie urzę-
dowych ogłoszeń w miejscowych ga-
zetach i na portalach gwarantuje, że 
dotrą do większego grona odbiorców 
– mieszkańców gminy. Tymczasem 
w tej kwestii o dysponowaniu środ-
kami publicznymi w naszej gminie 
nie decyduje dobro mieszkańców, ich 
sprawiedliwy dostęp do informacji, 
bo przecież mamy stałe grono wier-
nych czytelników. Decydują osobiste 
animozje panów burmistrzów i miej-
skich urzędników, którzy nam dzien-
nikarzom robią wykłady na temat 
uczciwości i rzetelności. Tymczasem 
to nie oni mają „wymierzać sprawie-
dliwość”. Samorządowcy mogą się 
reklamować, chwalić, prezentować 
gdzie chcą, ale za pieniądze wyłożone 
z własnej kieszeni. Tymi publiczny-
mi, pochodzącymi z naszych podat-
ków, powinni dysponować zgodnie 
z określonymi prawem zasadami.

Radni miejscy poprzedniej kaden-
cji podjęli temat na specjalnie zwo-
łanej komisji, w której uczestniczyła 
redaktor naczelna Tygodnika Pułtu-
skiego Ewa Dąbek. Konkluzją tego 
posiedzenia był wniosek ówczesnego 
przewodniczącego Rady Ireneusza 
Purgacza, by opracować jasne kry-
teria publikowania ogłoszeń w lokal-
nych mediach, nie budzące wątpliwo-
ści co do uczciwości wyboru oferty. 

Minęły dwa lata, zmieniła się wła-
dza i miał być nowy początek, a oka-
zuje się, że tak naprawdę nic się nie 
zmieniło. Zaczęliśmy analizować 
ilość i treść płatnych ogłoszeń urzędo-
wych w Tygodniku Pułtuskim i Puł-
tuskiej Gazecie Powiatowej, również 
pod kątem zapytań ofertowych, które 
docierają do naszej redakcji. Z uzy-
skanych przez nas do tej pory infor-
macji wynika, że w wielu przypad-
kach byliśmy znów zwyczajnie pomi-
jani, a ogłoszenia zlecano w drugiej 
gazecie, nie pytając nas o wycenę 
ogłoszenia. Nasz wydawca zaczął 
więc kierować do Urzędu Miejskie-
go pytania w sprawie konkretnych 
ogłoszeń. Jak się okazuje, zarówno 
w sierpniu jak i wrześniu tego roku, 
kiedy pełniącą obowiązki burmi-
strza była już Marzena Cendrowska 
i ruszyła kampania przed wyborami, 
zlecano Pułtuskiej Gazecie Powiato-
wej ogłoszenia, plakaty zaproszenia, 
nekrologi za łączną kwotę miesięcz-
ną 3001,20 zł brutto, z tym że kwota 
zapisana słownie w ostatnim takim 
zleceniu to już 3751, 50 zł brutto. 
Możemy podejrzewać, o co zresztą 
będziemy pytać w oficjalnym piśmie, 
że podobne zlecenia były wystawia-
ne co miesiąc. 

Bezsprzecznie odnosimy wraże-
nie, że działania Ratusza, utrzymu-
jące się i nasilające od lat, wykazują 

brak stosowania się do prawnych 
reguł odnośnie zagwarantowania 
uczciwej konkurencji. Wystarczy się-
gnąć do ustawy prawo zamówień pu-
blicznych. Zacytujemy podstawową, 
elementarną regułę i przypominamy 
obowiązek prawny zamawiającego: 

Zasady  udzielania  zamówień, 
art. 16. 

Zamawiający przygotowu-
je i przeprowadza postępowanie 
o udzielenie zamówienia w sposób 
zapewniający zachowanie uczciwej 
konkurencji oraz równe traktowanie 
wykonawców.

Jak działają pułtuscy urzędnicy, 
kiedy prawne procedury nakazują im 
zamieścić obwieszczenie w lokalnej 
prasie? Co robią, kiedy chcą opubliko-
wać ogłoszenie, zaproszenie czy ne-
krolog? Przypominamy: w pułtuskim 
powiecie funkcjonują jedynie dwie 
gazety – a jedną z nich jest Tygodnik 
Pułtuski. Otóż pułtuscy urzędnicy 
już dawno praktycznie zaprzestali 
wysyłania zapytań ofertowych do 
naszej redakcji, są one sporadyczne. 
Urzędników najwyraźniej zupełnie 
przestało interesować, czy zlecenia 
„publikacji w prasie lokalnej”, za 
które płacą publicznymi pieniędzmi, 
mogą kosztować mniej – zaniechano 
sprawdzania oferty konkurencyjnej, 
ot tak sobie... A właściwie nie „ot tak 
sobie”, bo to pomijanie Tygodnika 
wydaje się elementem pewnej stra-
tegii, którą wprowadził burmistrz 
poprzedniej kadencji. Pan burmistrz 
w sposób otwarty deklarował, że Ty-
godnika Pułtuskiego nie lubi, bo nie 

pisaliśmy pochwalnych laurek pod 
jego adresem – ba, często krytyko-
waliśmy dziwne lub błędne działania 
urzędników i przeróżne urzędowe 
„wpadki”. I miejscy urzędnicy na 
czele z burmistrzem, byli całkowicie 
głusi i zaimpregnowani na próby wy-

jaśnienia im, jaka jest - uregulowana 
prawem rola mediów – także Tygo-
dnika. Cytowaliśmy kilkukrotnie 
generalną regułę prawną, zapisaną 
w ustawie prawo prasowe na samym 
wstępie, w art. 1:

 Prasa, zgodnie z Konstytucją 
Rzeczypospolitej Polskiej, korzysta 
z wolności wypowiedzi i urzeczywist-
nia prawo obywateli do ich rzetel-
nego informowania, jawności życia 
publicznego oraz kontroli i krytyki 
społecznej.

Burmistrz będący prawnym igno-
rantem to lokalny problem – ale gdy 
reprezentacja władzy samorządowej 
czyni ze swojej ignorancji narzędzie 
i podstawę działania, to jest to posta-
wa bezsprzecznie karygodna. W tej 
konkretnej sytuacji warto zacytować 
wprost treść art. 15 ustawy o zwal-
czaniu nieuczciwej konkurencji: 

czynem nieuczciwej konkurencji 
jest utrudnianie innym przedsiębior-
com dostępu do rynku!

Za kilka dni wybory burmistrza. 
Obie kandydatki deklarują ponad 
wszystko, że chcą uczynić Pułtusk 
miejscem do życia, działania i wy-
poczynku lepszym, doskonalszym, 

sprawniej działającym. Naszą rolą 
i powinnością, z której zamierzamy 
się niezmiennie wywiązywać, jest 
nie tylko opisywanie działań dobrze 
wykonanych przez urzędników, ale 
też wskazywanie bolączek, proble-
mów, potrzeb, wytykanie błędów 

i potknięć władzy – a zdecydowana 
większość tych uwag to głos naszych 
czytelników kierowany do redakcji. 
Zamykanie się przez władze samo-
rządowe na ten głos jest absurdalne 
– skoro celem jest naprawianie gmi-
ny. Nie naprawicie gminy pływając 
wyłącznie w morzu pochwał i po-
chlebstw! Wspólnie z naszymi czy-
telnikami jesteśmy jak dziecko z baj-
ki Andersena – od czasu do czasu 
mówimy głośno, że „król jest nagi”. 
Niestety, kiedy król z uśmiechem sa-
mozadowolenia paraduje przez mia-
sto z gołym tyłkiem, ta „druga gaze-
ta”(...) nabiera wody w usta. 

Trwające od lat pomijanie nas 
i oczywiste faworyzowanie naszej 
konkurencji odbieramy jako ostra-
cyzm i niedopuszczalne prawnie 
działania, które zapewne mają Tygo-
dnik Pułtuski „ukarać finansowo”. 
Kiedy krytykujemy burmistrza za 
urzędnicze błędy, to w odpowiedzi 
słyszymy, że „Tygodnik nie lubi 
burmistrza”. Konsekwencją jest naj-
wyraźniej to, że w takim razie „bur-
mistrz nie będzie lubił Tygodnika”, 
zabierze wiaderka, grabki i łopatki 
i pójdzie do innej piaskownicy. Po-
równanie z zachowaniem obrażone-
go przedszkolaka nie jest jest przy-
padkowe ani naciągane. 

Dla porządku podajemy wyjaśnie-
nia urzędników, od których w ostat-
nim czasie próbowaliśmy uzyskać 
informacje na temat tego systemowe-
go pomijania Tygodnika. Pytaliśmy, 
opierając nasze dociekania na gruncie 
prawa zamówień publicznych. W od-
powiedziach uzyskaliśmy informację, 
że „zamówień udzielono poza trybem 
ustawy Prawo zamówień publicznych 
/.../ zgodnie z zasadą opisaną w §1 ust. 
11 Regulaminu udzielania zamówień 
publicznych o wartości nieprzekra-
czającej kwoty 130.000,- zł. ...” A co 
mówi §1 ust. 11 tego Regulaminu, 
wprowadzonego zarządzeniem Bur-
mistrza? Cytujemy:

„Regulaminu nie stosuje się do 
zamówień w wartości nieprzekracza-
jącej 130.000,- zł /.../ których przed-
miotem są: (lit. f) „usługi publika-
cji informacji w prasie i portalach 
internetowych”.

Mamy zatem następującą regułę 
prawną: 

- w sprawie zlecania publikacji 
w gazetach urząd nie stosuje prawa 
zamówień publicznych, bo to jest ure-
gulowane regulaminem burmistrza;

- regulamin burmistrza zawiera 
zasadę, że do publikacji w gazetach 
regulaminu się nie stosuje;

Po tych dwóch, kolejnych wyklu-
czeniach – bo najwyraźniej wyklu-
czono obowiązywanie zarówno usta-
wy jak i regulaminu - obowiązuje 
chyba zasada: zrobimy co chcemy. 
A i praktyka najwyraźniej pokazuje 
stosowanie właśnie tej zasady.

Refleksja narzuca się dość oczy-
wista: albo ktoś usiłuje obrazić in-
teligencję czytających te „prawne 
regulacje” – albo jacyś urzędnicy nie 
posiadają zdolności czytania aktów 
prawnych ze zrozumieniem. 

Wierzymy, że nowa burmistrz nie-
zwłocznie zbada tę sprawę.

Na zakończenie przedstawiamy 
kilka deklaracji – skierowanych do 
nowej pani burmistrz:

- niezmiennie, działając zgodnie 
z prawem prasowym i wynikającymi 
stąd obowiązkami, zamierzamy publi-
kować zarówno informacje pochleb-
ne jak i krytyczne, w podsumowaniu 
dokonań władz samorządowych;

- Tygodnik Pułtuski w dalszym 
ciągu jest otwarty na każdą rzetel-
ną informację kierowaną do redak-
cji przez pułtuszczan, każdą uwagę, 
pomysł, pochwałę, zastrzeżenie czy 
skargę;

- Redakcja przez jeden miesiąc 
następujący po dniu objęcia urzę-
du przez nową panią burmistrz po-
wstrzyma się od skierowania skargi 
do Urzędu Ochrony Konkurencji 
i Konsumentów. Mając bezsporne 
dowody wskazujące na oczywiste 
bezprawne działania, w sposób ja-
skrawy naruszające prawo zamówień 
publicznych i inne regulacje praw-
ne, taką skargą najprawdopodob-
niej spowodowalibyśmy nałożenie 
znaczących kar finansowych, które 
Urząd Miasta... bardzo zadłużonego 
miasta, musiałby zapłacić z miej-
skiego budżetu. Oczekujemy zatem 
przywrócenia przestrzegania prawa 
w przedmiocie opisanej sprawy.

RED.

Transparentności w procesie wydawania publicznych środków strzec mają liczne przepisy. To one powinny zadbać o to, aby zamówienia 
na realizację wielu zadań rządowych czy samorządowych nie były kierowane „po znajomości”, a uwzględniały interes gminy.

Jak tu zostać ulubioną gazetą władzy?
Dalej dysponują publicznymi pieniędzmi według uznania, jakby wykładali je z własnej kieszeni!

eprasa.pl 2c4e3f6049
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14 wOkÓŁ LUdzi i zdarzeŃ

Dzień pierwszy
DEGRENGOLADA  

(Paweł Kohout) w reżyserii 
LECHA Chybowskiego 

i Pawła Grzywacza  
OSTATNI DZWONEK

***
JA PANU  

NIE POZWOLIŁEM 
SIADAĆ!

Pułtuscy teatromani zawsze 
czekają na OSTATNI DZWO-
NEK z radością i olbrzymim 
zainteresowaniem. Od pierw-
szego poznania.

W dziesięciolecie PTA-K-a 
weszli na scenę z DEGREN-
GOLADĄ. Pięciu mężczyzn 
i jedna kobieta. A cały sześcio-
osobowy zespół jak brylant - 
odbijał ogień emocji. Bohate-
rem sztuki jest Ferdynand Wa-
niek (ARTUR BEDNAREK). 
Waniek to pierwowzór Vacla-
va Havla; w ogóle dramat zo-
stał poświęcony Hawlowi. 

Waniek został doprowa-
dzony z domu, w którym 
wyłamano drzwi, do pokoju 
przesłuchań w ubeckiej sie-
dzibie. A pokój to surowy – 
biurko z telefonem, krzesło 
dla „zaproszonego” i tyle. 
Na krześle Waniek, posiwia-
ły mężczyzna, a za biurkiem 
zmieniający się przesłuchują-
cy. Cała galeria przesłuchują-
cych, wściekło-słodkawych. 
Jak podaje program sztuki, 
„Jeden z przesłuchujących 
podając się za miłośnika li-
teratury, próbuje wyciągnąć 
od Wańka nazwiska kolegów 
pisarzy, pyta o Havla i Koho-
uta. Przesłuchujący sugerują, 
że Waniek sprowokował swoje 
aresztowanie, żeby występu-
jąc w roli męczennika, zrobić 
sobie reklamę na Zachodzie. 
Żądają nazwisk sygnatariuszy 
KARTY 77. Jednak Waniek 
nie daje się zastraszyć, wie, że 
lata pięćdziesiąte minęły oraz 
zna swoje prawa”. 

Jak przed przesłuchujący-
mi zachowuje się ten, które-
go zaproszono na rozmowy, 
wyrywając mu drzwi domu? 
Godnie. Nie odczuwa przed 
nimi lęku, ale jest do głębi 
zbulwersowany „faktami”, 
spreparowanymi zdjęciami. 
Odpowiada na pytania, ale 
jest potwornie zmęczony, 
stąd jakoby jego wyciszenie. 
Zresztą nie pierwszy raz był 
przesłuchiwany. 

Bednarek odtwarza daną mu 
rolę po mistrzowsku. Jest tak 
zapadnięty w nią, że lękałam 
się, że z tej zapadni długo nie 
wyjdzie. Gra ciałem, spusz-
czeniem ramion, a przede 
wszystkim obliczem – zmę-
czonym, z oczami, które nic 
nie mówiąc, krzyczą. Cierpi 
z powodu „wystąpienia” przed 
przesłuchującymi, a ja cierpia-
łam z nim. 

Dorównuje mu grą młoda, 
piękna kobieta, Maruszka, 
maszynistka, jej rola jest mar-
ginalna – wielki mój żal - ale 
jak ona GRA! A odtwarza ją 
Sylwia Grzesiak. Wchodzi do 
pokoju przesłuchań dystyngo-
wanie, spokojna, jakby wcho-
dziła do pokoju dziecka. Robi 

coś na drutach z niebieskiej 
wełny – tego nie wiem, ale 
może dla uspokojenia mocno 
ukrytego zniesmaczenia. Tyl-
ko raz, jak to się mówi, wyszła 
z siebie, kiedy przestawiła 
(smyrgnęła) popielniczką, że 
stało się chłodno. 

Podsumowanie? Mocna 
sztuka, niewesoły spektakl, 
odbierany w ciszy. A odtwa-
rzający role PRZESŁUCHU-
JĄCYCH świetni, chociaż mi-
mo posługiwania się mocnym 
głosem nie dorównali w krzy-
ku Lechowi Chybowskiemu.

Jedyny krzyk, wrzask wła-
ściwie, wydał on, PRZESŁU-
CHUJĄCY IV, który zagrał 
tym darciem, rykiem (?) wręcz 
dobitnie. 

Brawo. Bravissimo. Akto-
rzy i reżyser. Byłam w poko-
ju przesłuchań, wśród UB-
owców, długi czas spektaklu. 

Dzień drugi
PRZEMIANY  

(na podstawie sztuki  
Janusza Tartyłły,  

urodzonego w Grodnie, 
DZIEŃ NA DZIŚ  

I NA JUTRO) w reżyserii 
Marcina Turka 

Teatr HURRAGRAM
***

O MIŁOŚCI TO JA MOGĘ 
NON STOP

Sztuka PRZEMIANY nosi 
podtytuł, a brzmi on KOBIE-
CA ANTYKOMEDIA. Dobry 
podtytuł, bo śmiać to się na 
niej nie będę, no może chwil-
kami, kiedy uśmiech jest wy-
nikiem gry aktorek, nie słów, 
które wypowiadają, nie z opo-
wieści, które płyną z ich ust. 
I trzewi. 

Oto na deskach scenicznych 
sześć kobiet. W surowej sce-
nografii. W surowych, szarych 
kostiumach teatralnych. Sześć 
cudownych aktorek. Wcieliły 
się w role magazynierek. Przy-
chodzą do pracy, przestawiają 
pudła, zamiatają podłogę... 
Wiedzą o sobie tyle co nic. Aż 
tu pewnego dnia rozwiązują 
się im języki i zwykły dzień 
pracy przeradza się w nie-
zwykły. Nadzwyczaj niezwy-
kły dzień. A wszystko przez 
pomysł zrobienia teatru... 
prawdy, zagranie tego, co 
zdarzyło się rzeczywiście. Py-
tały: ale grać to co teraz, czy 
wcześniej? Zdecydowały się 
na WCZEŚNIEJ i to WCZE-
ŚNIEJ ujawniło ich przeży-
cia w mniejszym i większym 
stopniu traumatyczne. 

Ów teatralny zamysł spra-
wił, że się otworzyły, że za-
częły mówić o swoich, głębo-
ko ukrytych, nawet zapomnia-
nych, dramatach, dramatach, 
które położyły się cieniem na 
ich relacjach z mężczyznami. 

Ciepiela, Traszka, Worszoj, 
Klocura, Stepla i Mirka! Cały 
wachlarz osobowości i róż-
norodności. To ich opowieści 
mrożą widownię. Swoje ro-
le zbudowały na emocjach. 
A grały tak, że emocje udzieli-
ły się całej widowni, od pierw-
szego rzędu po balkon. 

I jeszcze ta pieśń ludo-
wa, KALINA, której treść 

nierozerwalnie związana jest 
z losami skrzywdzonych, nie-
szczęśliwych kobiet...

PRZEMIANY powinniśmy 
zapamiętać. Niosą z sobą te-
mat ponadczasowy, doskonale 
uwidoczniony przez HURRA-
GRAM. Jaki temat? Ukry-
wanie własnych dramatów 
za fasadą zwyczajności, za 
maską, za uśmiechem, choć-
by krzywym, za milczeniem, 
udawaniem, powiedzeniem, 
że wszystko okey. 

Ach, cóż to za grupa ten HUR-
RAGRAM. I cóż to za reżyser! 
Ten MARCIN TUREK!!!

Dzień trzeci 
PAJĘCZYNA  

(Agata Christie)  
(w adaptacji  Wojciecha 

Szydłowskiego) w reżyserii 
Adama Gadomskiego
TEATR POD DĘBEM 

***
CAŁUJ PSA W NOS

Dziesięć lat na teatralnej 
scenie w Pułtusku. Jedenaście 
sztuk. Wielokrotnie nagradza-
ny – przez jury i przez publicz-
ność - TEATR POD DĘBEM. 
Na dziesięciolecie PTA-K-a 
wystąpił z PAJĘCZYNĄ. Je-
denaście osób na scenie, z ni-
mi reżyser i aktor – wielki 
Adam Gadomski. 

Postać główna tejże czar-
nej komedii to pani Klarysa 
Hailsham -Brown, zgrabnie 
zagrana przez Annę Sokalską, 
znaną i docenianą aktorkę TE-
ATRU POD DĘBEM. Klarysa 
to kobieta o bujnej wyobraźni, 
ale i o wielkim sercu. To ona 
znajduje trupa w salonie. Nie 
ma dobrego czasu na znalezie-
nie trupa w swojej posiadłości, 
ale Klarysa odnajduje ciało 
Oliviera Costello tuż przed 
wizytą ważnych polityków. 
A tu jej mąż Henry, wysoki 
urzędnik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych oczekuje nie 
tylko na gości, ale i na awans; 
zanosi się więc na międzyna-
rodowy skandal. Trupa trzeba 
schować - robią to trzej dżen-
telmeni, wśród nich morderca. 
Po niespodziewanym telefo-
nie o morderstwie, zjawia się 
w posiadłości Klarysy i Hen-
ry`ego inspektor Lord. Zaczy-
na się śledztwo...

Aktorzy nie zawiedli: ani Jó-
zef Dyga w dużej roli Sir Row-
landa Delahayè a, prezentujący 
opiekuńcze uczucia w stosun-
ku do pani Klarysy, rozwagę 
i przytomność umysłu, też 
dociekliwość w rozwiązaniu 
zagadki, kto był mordercą. 
Ani sprytna i sprawna, pełna 
inwencji Anna Jeż, która wcie-
liła się w rolę sympatycznej 
panny Mildred Pike. Na uwagę 

zasługuje posągowy Krzysztof 
Kubicz – Posterunkowy. Dał się 
zapamiętać dostojny Andrzej 
Michalik grający męża Klary-
sy, rozbrajający w rozmowie 
z żoną, która chce mu opowie-
dzieć o trupie w salonie. 

Inspektor Lord grana przez 
Agnieszkę Łempicką, luźno 
kojarzyła się z porucznikiem 
Colombo i jego grą: powolno-
ścią w zadawaniu pytań, spo-
kojem, przepraszającym sty-
lem zadawania pytań, a mimo 
to skutecznością w wykryciu 
mordercy. 

Żałowałam, że moim szcze-
gólnie ulubionym aktorom 
– Adamowi Gadomskiemu 
i Eli Gierek przypadły role 
mało rozbudowane, nie mniej 
zapamiętane. Raczej rzadko 
w sztukach PTA-K-a pojawia-
ją się dzieci. W PAJĘCZNIE 
było inaczej. Na scenie poja-
wiła się Zosia Kubicz – Emma, 
pasierbica Klarysy, dobrze 
ułożona dziewczynka z wyż-
szych sfer – ciągle głodna. 

Coś jeszcze? Liczne zwro-
ty akcji, humor sytuacyjny, 
bogata scenografia, trafność 
kostiumów scenicznych – 
wszystko to miało wpływ i na 
miłe spędzenie czas, i na zapa-
miętanie sztuki w udanej reży-
serii Adana Gadomskiego. 

Dzień czwarty
NAJLEPIEJ  

NA ZDJĘCIACH
(na podstawie  

W. Perzyńskiego  
„Lekkomyślnej siostry”) 

w reżyserii Małgorzaty 
Dzilińskiej

TEATR „ROZMYTY 
KONTRAST”

***
ZARAZ LUDZIE SIĘ 

DOWIEDZĄ
Autor sztuki NAJLEPIEJ 

NA ZDJĘCIACH to Włodzi-
mierz Perzyński – Gabriela 
Zapolska w spodniach - ośmie-
szający i krytykujący miesz-
czańską hipokryzję, wszę-
dobylską hipokryzję. Jednak 
jego twórczość dramatyczna 
była bardziej rozrywkowa, do 
śmiechu, niż zaangażowana 
społecznie. 

I tak ubawiliśmy się po pa-
chy. A że Perzyński był pre-
kursorem prostego języka, 
odszedł od patetycznego stylu 
Młodej Polski, przeto bawi-
łam się, oglądając sztukę, bez 
zbytniego wysiłku umysłowe-
go. Bez zbytniego wysiłku, 
ale z przyjemnością i zainte-
resowaniem, wszak ROZMY-
TY KONTRAST pokazał się 
widowni w nowym garniturze 
aktorskim. 

A ów garnitur, siedem osób, 

podołał wyzwaniom arty-
stycznym na medal. Wszyscy 
tam byli świetni, CUDNIE 
zakłamani, przez to śmieszni. 
Zmienni jak kameleony. Że 
też człowiek może ulec tak 
gwałtownym zmianom, na 
zawołanie!

Dowodziła piękna Helena - 
Aleksandra Barańska, żywio-
łowa, mająca diabła za skórą, 
sekundowała jej Ada, Małgo-
rzata Dzilińska, chociaż po-
wolniejsza i wciąż „bazująca” 
na mamusi, której na scenie nie 
zobaczyłam. Panowie? Rów-
nież bez zarzutu, a najbardziej 
wyrazisty młody, bezczelny 
kochanek Heleny, rozkoszny 
lowelas. No i Maria, zakała 
rodziny i czarna owca. Alicja 
Nowakowska, z tajemniczą 
przeszłością, bardzo dobrze 
odnalazła się w swojej roli, 
roli kobiety, która pragnie zro-
zumienia i ciepła rodzinnego. 

Mimo smutku i łez Marii 
śmiechu było co niemiara, bo 
jak to u Perzyńskiego, boha-
terowie w nadziei osiągnięcia 
korzyści materialnych wypie-
rają się własnych przekonań, 
co czyni ich groteskowymi 
i śmiesznymi. Stąd też wiele 
zabawy sytuacyjnej i rozryw-
ki. Nawet więcej rozrywki niż 
refleksji nad ludzką podwójną 
moralnością. 

Temu artystycznemu zamę-
towi na scenie, dobrze służyła 
scenografia Jerzego Ratkow-
skiego, ze ścianami obwieszo-
nymi rodzinnymi zdjęciami.

Kończąc rozmyślania nad tą 
ekwilibrystyką moralną i uda-
nym debiucie aktorów, zacytu-
ję program do sztuki: „Sztuka 
obnaża ludzkie wady i słabo-
ści oraz pokazuje to, co może 
stać się z człowiekiem, kiedy 
w miejscu absolutu postawimy 
pieniądze. Jest to tekst uniwer-
salny i ponadczasowy, dzięki 
niemu w postaciach możemy 
odnaleźć odbicie swoje lub 
bliskich”. 

Dzień piąty i ostatni
AUTENTYCZNOŚĆ  

CHAPLINA  
(scenariusz inspirowany 

życiem Chaplina)
w reżyserii Anny Salamon 

ATM ARTYSTA 
z WARSZAWY 

***
MÓWIĄ O MNIE, ŻE JE-

STEM ZABAWNY.  
NIE JESTEM!

AUTENTYCZNOŚĆ CHA-
PLINA to spektakl pokazujący 
życie utkane słowami i gesta-
mi przez grupę uzdolnionych, 
czujących scenę, aktorek. To 
życie Charlie Spencera Cha-
plina, człowieka – orkiestry 
(aktor, reżyser, producent, 
scenarzysta, kompozytor), 
pięćdziesiątego na liście naj-
większych legend kina amery-
kańskiego. Jego życie przebie-
gało między dwoma bieguna-
mi - od biedy do bogactwa. Był 
synem rodziców w ćwierci po-
chodzenia romskiego, aktorów 
wodewilowych – ojciec był 
alkoholikiem, matka w obłę-
dzie, chora psychicznie. Jako 
dziecko żył w skrajnie trud-
nych warunkach, w narasta-
jącej biedzie, też w przytułku, 
wciąż w buncie do rodzinnej 
rzeczywistości. 

Matka nauczyła go śpie-
wać, też grać, odgrywać sceny 
uliczne. I tak mając osiem lat 
dołączył do trupy teatralnej. 
Znalazł na siebie artystyczny 
sposób (Walcz. Działaj. Zma-
gaj się. To autentyczność.), 

tworząc postać trampa-
włóczęgi. Ciasny żakiecik, 
przyduże spodnie, rozcho-
dzone buty, melonik, bambu-
sowa laseczka, a pod nosem 
wąsik – to jego wizerunek, 
z którym się połączył na wsze 
czasy. Taki to był jego outfit, 
w nim realizował własne gagi. 
No i chód sceniczny aktora, 
który opracował, a rzesze go 
naśladowały. 

Warszawskie aktorki weszły 
w swoje role bez zarzutu, kre-
acjami przemawiały do serc 
i wyobraźni widzów. 

W gigantycznej pracy zespo-
łowej doskonale przedstawiły 
portret bohatera spektaklu, na 
wyżynach emocji, szczególnie 
w scenach z obłąkaną matką. 
Przez długi czas widzowie by-
li jakoby w psychiatrycznej sa-
li, w której panują WRZASKI 
i nieoczywiste zachowania. 
A wszystkiemu towarzyszył 
totalny ruch, dynamika sięga-
jąca wysokiego sufitu pułtu-
skiego TEATRU.

Temu zadziwiająco piękne-
mu, bolesnemu, rwącemu ser-
ce i bebechy spektaklowi towa-
rzyszyły obrazy na telebimie. 
Świetny to zamysł, odnoszący 
się do postaci Chaplina i jego 
współczesności, też ukazują-
cy zespół ATM ARTYSTA. 
Pięknie współgrały z tym, co 
działo się na deskach scenicz-
nych, wzbogaciły i sztukę, 
i postać Chrliè go. Nie można 
też zapomnieć o przejmującej 
muzyce, towarzyszącej sce-
nom z matką, matką ogarniętą 
lękami i omamami. I o sce-
nografii, oszczędnej, która, 
ożywiana rękoma aktorek, po 
prostu grała (krzesła). 

Druga część spektaklu, ta 
bez fizycznej obecności matki 
przed publicznością, to czas 
na Chaplina, na to jaki jest, 
kim jest, w jaki sposób trauma 
dzieciństwa zakorzeniła się 
w jego sercu i głowie. 

To tytan pracy, który chce 
drogi do nieśmiertelności, 
wiec musi na nią zapracować. 
I wcale nie jest zabawny, cho-
ciaż w życiu mówił, że „Dzień 
bez uśmiechu, to dzień straco-
ny”, i że „Ci co rozśmieszają 
ludzi, cenniejsi są od tych, co 
każą płakać”.

Jakim był człowiekiem ten gi-
gant sztuki z tak traumatyczną 
przeszłością? Wróćmy na mo-
ment do jego stylu scenicznego. 
„Ten kostium wyrażał mnie sa-
mego” – mówił. Melonik wyra-
żał dążenie do godności. Wąsy 
były objawem próżności, żakiet 
i laska miały sprawiać wraże-
nie werwy i bezczelności. Tak 
blefował, może nawet szydził 
z samego siebie i litował się nad 
swoim losem. 

To jaki był? Autentyczny? 
Autentyczny, ale złożonym 
z wielu mniejszych autentycz-
ności, które mu doskwierały 
albo go unosiły. Z bliska do-
strzegał swoje życie, jak mó-
wił, jako tragedię, ale z daleka 
jako czystą farsę. 

Widownia rozstała się 
z Chaplinem, kiedy ten był już 
stary, nad grobem, wyjeżdżał 
na odpoczynek. Wyciszony 
już był, zmęczony. Przeżył 
wiele, ale jeszcze nie wiedział, 
że wandale wykradną jego cia-
ło z grobu i będzie jeszcze raz 
pogrzebany, już na fest.

Premiery PTA-K-a  
recenzowała Grażyna M. 

Dzierżanowska,  
dziesiąty raz. 

Zdjęcia na stronie obok.

PTA-K ODLeCiAł, JAKA szKODA
Został w pamięci pułtuskich teatromanów, 
w subiektywnych recenzjach, także moich. Dziękuję p. 
Izie Sosnowicz-Ptak za jej autorski, niebanalny projekt 
oraz jego koordynację; aktorom i reżyserom za piękne 
chwile spędzone podczas pięciu jesiennych wieczorów; 
p. Paulinie Ostrowskiej za wszelką pomocą mnie, 
dziennikarce TYGODNIKA PUŁTUSKIEGO; p. Bogusławie 
Góreckiej i p. Arkadiuszowi Kocowi za uśmiech przed 
spektaklami i po nich
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Oto w rękach 
pułtuszczan, 
po dziesięciu 
chudych latach, 
XI tom wydania „ 
PUŁTUSK. STUDIA 
I MATERIAŁY 
MIASTA I REGIONU”

„Poprzedni tom – jak czy-
tamy we WSTĘPIE – uka-
zał się w roku 2014 i niejako 
zamykał blisko półwieczny, 
choć z przerwami, cykl badan 
z wielu dyscyplin nad nadnar-
wiańskim grodem. Jego natu-
ralnym zwieńczeniem stała się 
monumentalna, dwutomowa 
monografia dziejów miasta”. 

Życie nie stoi w miejscu, stąd 
w ciągu dziesięciu lat dokonał 
się postęp w wielu obszarach 
i należało go uwzględnić. Ko-
lejną okazją do ukazania się XI 
tomu jest znamienity jubileusz 
60-lecia istnienia w mieście 
Muzeum Regionalnego. 

I tak tom XI „PUŁTU-
SKA...” zawiera Materiały 
jubileuszowe MR w Pułtusku, 
STUDIA oraz MATERIAŁY 
aż 16. autorek i autorów. Wy-
mieńmy ich z imienia i nazwi-
ska, pokazując jednocześnie 
bogactwo treściowe tomu. 

Andrzej Popowicz i Mo-
nika  Żebrowska  skupili się 
na temacie „Sześćdziesiąt 

lat Muzeum Regionalnego 
w Pułtusku”, Olga Chełkow-
ska podała „”Wystawy cza-
sowe, publikacje i projekty 

zrealizowane przez MR 
w Pułtusku. Wystawy czaso-
we MUZEUM. Beata Jur-
kiewicz w materiale „Hazard 

czy wróżby” podała „w co się 
bawiono w starożytnym Lu-
tobroku”. Dorota  Stabrow-
ska zapoznała czytelników 

z „Archeologiczną częścią 
projektu: Przedlokacyjna 
struktura osadnicza na wyspie 
pułtuskiej z lat 1230-1368”. 

Krzysztof  Wiśniewski 
nakreślił „Pułtuskie grody 
i miasta lokacyjne w średnio-
wieczu i we wczesnej no-
wożytności – próba nowego 
spojrzenia. „Pułtuszczanie 
w Akademii Krakowskiej 
w latach 1526-1612” to temat 
podany przez Radosława Lo-
lo, zaś „Materialne i niemate-
rialne dziedzictwo biskupów 
płockich w zbiorach MR 
w Pułtusku” to tekst Pauliny 
Biernackiej. 

Kolejni autorzy i opraco-
wania tematyczne to: Ja-
nusz  Szczepański  „Wybrane 
aspekty społeczno-politycz-
nego życia mieszkańców 
powiatu pułtuskiego w II po-
łowie lat czterdziestych XX 
wieku”,  Krzysztof  Łukaw-
ski „Porucznik pilot Jerzy 
Schmidt (1916-1944”, Mar-
ta  Milewska  „Działalność 
Związku Młodzieży Polskiej 
w latach 1948-1956”, Michał 
F. Świdwa

„80 lat Wojska Polskiego 
Pułtusku w latach 1948-1956”, 
Jadwiga  Biała  „Meteoryt 
Pułtusk”, Sylwia Słojkowska 
–  Affelska  „Niematerialne 
dziedzictwo kulturowe Pusz-
czy Białej”, Lucyna Bełtow-
ska „Teofil Kwiatkowski – 
malarz Wielkiej Emigracji”. 

*Cytat z wiersza po-
święconego Teofilowi 
Kwiatkowskiemu

Kazimierz Dzierżanowski

OD PUŁTUSKA DO MYSZYŃCA JAM DZIADOWSKIE PRZESZEDŁ MORZE*
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A ciżby nie było, jak w nie-
dzielę. Młodzieży także, pew-
nie nie odnajdywali na jar-
marku czegoś dla siebie. Byli 
dorośli, niekiedy z dziećmi. 

Najwięcej ludzi stało przed 
mobilną wędzarnią, skąd niósł 
się naprawdę smakowity za-
pach, i ... dym. A wędzono róż-
norodne mięsa (np. żeberka, 

szynki), kiełbasy, kaszanki 
i ryby. Ja, zjadaczka ryb, po-
prosiłam o wędzonego karpia, 
o kawałek wędzonego karpia. 
Kolejkowy ogonek stał rów-
nież przy stoisku z ciastami. 
Wyglądały zachęcająco. Przy 
ciastach wzrok przyciągała 
czekolada w postaci wszel-
kich narzędzi, np. klucza fran-
cuskiego. Młoda mama kupiła 
taką słodycz swojej córeczce 
Dianie, Diana był zadowolona, 
tylko starsza pani zdziwiona, 
co też zjada mała dziewczyn-
ka... Aż kręciła głową. 

Zdziwienie budził też sma-
lec w towarzystwie... kaszanki 
w słoiku. Dwa w jednym. I nie 
była to kaszanka w kawałkach, 
lecz rozdrobniona. 

Dużo było chleba: od ol-
brzymiego po małe chleb-
ki z zawartością żurawiny, 
smaczne. Za nieduży chlebek 
żurawinowy i niedużą bułkę 
jakby paryską wybuliliśmy 
...40 zeta.- Te olbrzymie chle-
by to chyba dla jaj, po co komu 
taki chleb – powiedział jakiś 
mężczyzn. A jaj nie było. 

A co nas jeszcze zaciekawi-
ło? Ano wyprzedaż zastawy 
stołowej, różnych jej części, ale 
zainteresowania stoisko raczej 
nie budziło. Zaciekawiły nas 
wyroby ceramiczne użytko-
we, np. kubki i kubeczki, ręcz-
na robota, subtelne ozdoby, 40 

zł za filiżankę, taką większych 
rozmiarów. No, ale ręczna ro-
bota, to ręczna robota, z jej 
ceną się nie dyskutuje, 

Ciekawe było stoisko z ręcz-
nie robioną biżuterią, kolczy-
kami. A były to kolczyki wy-
konane z... korzeni jałowca. 
O jej walorach estetycznych 
nie będę pisała, zwracam tyl-
ko uwagę na surowiec.

Zaciekawiło nas też stoisko 
ZWROTY AMAZON pełne 
paczek i paczuszek, w których 
były ukryte fanty, owiane to-
talną tajemnicą. Aby wybrać 
paczkę czy paczuszkę, należa-
ło uiścić 39 zł. No, gra w ciem-
no. - Jedna z pań wygrała dziś 
mały kominek domowy. A py-
ta pani, czy to jakaś nowość ta 
gra w paczki. Tak, coraz po-
pularniejsza i coraz częściej 
właściciele odchodzą od ba-
dziewia w kartonach. 

Co jeszcze? Ano najeść się 
można było do woli na tym 

pułtuskim bruku. Było wiele 
potraw mięsnych - pieczo-
nych, duszonych, w sosach, 
grillowanej kiełbasy i opie-
kanych ziemniaków, były 
też pajdy chleba ze smalcem. 
oczywiście. Góry serów 
z Podlasia i... z gór. Pyszniły 
się sękacze, jak to na tego ty-
pu jarmarkach. Można się było 
przyozdobić w biżuterię, ta ra-
czej bez wyraźnych akcentów 

estetycznych, prócz tej z wy-
korzystaniem bursztynu. 

Rzeźbiarz pracował nad no-
wymi rzeźbami, a woda try-
skała z różnokształtnych fon-
tann ogródkowych, piwosze 
gromadzili się przed stoiskiem 
piwnym, a przepadający za 
słodyczami (chałwy i inne wy-
szukane słodkości) ustawiali 
się po nie w kolejce.

GRAża

pUŁTUsk widzĘ

JArMArK sTArOPOLsKi 
WiDziANY W sOBOTĘ i NieDzieLĘ
Wydawać by się mogło, że jak skoczę na pułtuski bruk w sobotę, w drugi dzień trwania 
jarmarku, to się będę wręcz przepychać wśród ciżby kupujących produkty  
od producentów z całego kraju. Sobota to przecież dzień wolny od pracy...

eprasa.pl 2c4e3f6049


